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Przysięga członków 
Trybunału Stanu 


Warsz. koresp. (St. Gr.) tel.: 

Dowiadujemy się, że prezes 
Trybunału Stanu p. Supiński 
zwołoł na 5 bm. pierwsze for- 
malne posiedzenie Trybunału 
dla odebrania od członków 
przysięgi. Z tym dniem Trybu- 
A rozpocznie urzędowe fun- 

s. 


łycieczka dzienni- 
karzy polskich 


do Czechosłowacji 


Warsz. koresp, (St. Gr.) tel.: 

W dniu wczorajszym wyje- 
śhała do Pragi Czeskiej dele- 
gacja związku syndykatu dzien- 
nikarzy polskich mna sesję ko- 
miteta wykonawczego między- 
narodowej federacji  dzienni- 
karskiej. 

Do delegacji należą: redaktor 
Boupre i p. Jadwiga Kraw- 
czyńską, 


Litwa informuje 
za pośrednictwem 
Berlina 
Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go (St Gr.) telefonuje: 
Dowiadujemy się, że o ratyfika- 
tji umowy polsko litewskiej w spra 
wie ruchu granicznego rząd polski 


mie otrzymał jeszcze urzędowych 
wiadomości. Informacje te do War 
szawy nadeszły z Berlina. 


Wzrost kursu 


polskiej pożyczki sta- 
bilizacyjnej 


Warsz. koresp. (St. Gr.) tel: 

Dowiadujemy się, że w No- 
wym Jorku polska pożyczka 
stabilizacyjna poszła w ciągu 
świąt nieco w górę i z kursu 
83,75 doszła do kursu 84,5. 


Tekst ustawy skarbo- 
wej 
na 1929-30 rok 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go (St. Gr.) telefonuje: 


„Dziennik Ustaw“ Nr. 20, 
śtóry ukazał się w czasie świąt 
zawiera tekst ustawy skarbowej 
na rok budżetowy 1929-80 wraz 
z preliminarzem budżetowym 
na powyższy okres w redakcji, 
uchwalonej przez obie izby. 


Trocki chory 
na malarię 

WIEDEŃ, 2. 4. (PAT) — Dzien- 
niki donoszą z Konstantynopola, 
że Trocki w dniu wczorajszym wy- 
prowadził się z hotelu į zam eszkał 
w mieszkaniu prywatnem. Przed 
kilku dniami Trocki przechodz.ł 
atak małarji. 


Prze 


Brezydemí Rzpiitel odbył iiażsżą konítrenije 
z chorym premajerciam, prof. Bariiem 
mają poważne zmiany w dłonie rządu 


Warszawski korespondent (M. G.) telefonuje: 
Sytuacja polityczna w ciągu dni świątecznych nie 


uległa wyjaśnieniu, ponieważ 
tych dni opuściły Warszawę. 


czynniki decydujące w ciągu 


W dniu wczorajszym prezydent Rzplitej już zrana 


powrócił do stolicy wcześniej, 


niż zapowiadano to urzę- 


dowo i jeszcze w dniu wczorajszym odwiedził około godz. 
1-ej po południu premjera p. Bartla w prezydjum rady 


ministrów. 
Konferencja prywatna 
trwała półtorej godziny. 


w apartamentach itat 


Jak mówią, wczorajsze narady nie były jeszcze de- 


nej tytuacji 


cydujące. Wiadomości o tem zestawiają zresztą z infor: 
macjami o przebiegu dni świątecznych. W ubiegłą sobotę 
dłuższą naradę w generalnym inspektoracie sił zbrojnych 
z marszałkiem Piłsudskim odbył prezes B., B. poseł pułk. 
Sławek. 


W kołach politycznych mówiono, że decyzji o obec- 


należy 


się spodziewać w dniu dzisiejszym. 
Na zasadzie wszystkich dotychczasowych danych, wśród 
których jedną z decydujących jest osobiste wyczerpanię 
premjera, p. Bartla, należy się spodziewać decyzji w dniu 
dzisiejszym. 


„Katastrofa samolotowa 


na linji pasażerskiej pod Strassburgiem 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne. 
go (SŁ Gr.) telefonuje: 

Pisma warszawskie popołudnio- 
we podały wczoraj sensacyjną wia 
domość że w katastrofie lotn'czej 
pod Strassburgiem został ranny al- 
bo gen. Sikorski, albo urzędnik mi: 
nisterstwa spraw zagranicznych. 
zastępca naczelnika wydz.ału ligi 
narodów, dr. Sokołowski. 

Jak dowiadujemy się, oba te na- 
zwiska, wymieniane w wiadomości 
prasy warszawskiej są bezpodstaw 
ne. Jeżeh ktoś z pasażerów pol- 
skich padł ofiarą tego wypadku, 
mógłby to być jeden z członków 
delegacji do rokowań o rewizję 
traktatu handlowego polsko-fran- 
cuskiego p. Herman - Sokolnicki; 


dcbnie i jego. bo miał en tylko 
zamówione miejsce w samolJCi2, A 
faktycznie wyjechał z Pa-yżn sa- 
mochadem wraz z radcą handlo- 
wym ambasady francuskiej w War 
szawie. 


PRE r iaa Aa TCA ZA 


Rzeki wystąpiły z brzegów, 


zalewając nadbrzeżne wioski 


WARSZAWA, 2 kwietnia. — 

Na Warcie woda przybiera po 
woli. Pod Poznaniem było wczo 
raj 196 em., dziś jest 208 cm. 


Na Wieprzu w województwie 


binfostackien lady ruszyły; wez 


aroe res 


„zerwać traktat wersalski"! 


Memorjał niemieckiego związku kolonialnego 
do min. Stresemanna 


BERLIN, 2. 4. (ATE) — Nie- 
miecki związek kolonjalny wysto- 
sował do ministra spraw zagranicz 
nych Stresemanna memorjał, w któ 
rym protestuje przeciwko posta- 
rowieniom traktatu wersalskiego, 
dotyczącym podziału kolonji nie- 


zresztą nie dotyczy to prawdopo- | mieckich i ustanowienm manda- 


Prenumeratorzy 


i w czwaciek, 


którz 


(dnia dzis | 


tów kolonjalnych, twierdząc, iż 
rozstrzygnięcie to nie jest defini- 
tywne. Odnośne artykuły traktatu 
wersalskiego nie dają się dlużej u- 
trzymać i jest obowiązkiem rzą- 
du niemieckiego domagać się ze- 
rwania tych postanowień 


ika i j. w środę 
i 4-30 kwieżnia r. b.) 


wpłacą Tag Ragi w administracji 


„Głosu Porannego" (Piotrkowska 100 


premuineraię za im. kwiecień 
otrzymają dotychczasowym zwyczajem 


JAKO BEZPŁATNE PREMIUM 


bilety Geo pierwszorzędnych Min 
lub cenne ciekawe ksiażki! 


brane wody zalały przy ujściu 


do Narwi dwie wioski: Lebiod- 
kę i Brzejewo. 
W województwie _stanisła- 


wowskiem na rzece Opór ufor- 
mował się zator, który tam stoi. 

Na Warcie koło Poznania va 
p podniosła się z 208 cm. 

222 em. 

Na Bugu koło Serocka ufo - 
mował się zator; woda zalałz 
częściowo Serock i okoliezne 
pola. Dziś rano saperzy rozbili 
połowę zatoru. 

Brda zalała gminy Łękowo i 
Oporowo w powiecie  bydgos 
kim. 

Stryj ruszył, zator, który się 
na Stryju uformował, został roz 
bitvy. 

Na Dniestrze w powiecie stryj 
skim stan wody obniżył sie. Za- 
tor w Siemianinowie rozbity. 

Na Wiśle pod Nowym Dwo: 
rem, Zakroczymiem, Płockiem i 
Włocławkiem _ niebezpieczeń- 
stwo minęło. Pod Bydgoszczą 
natomiast sytuacja pogorszyła 
się. Woda zalała wsie i tereny 
Łapkowo, Motorowo, Kielce Dol 
ne i wioskę Pan, większe jednak 
niebezpieczeństwo nie grozi. 

Wisła pod Krakowem, Zawi- 
chostem i Warszawą opada. 


Produkcię i zhyf 
hufnicfwa żelaznego 


zbada specjalna komisje 
(M. G) 


g 
19 


Warszawski koresp. 
telefonuje: 

W dniu wczorajszym wyje 
chała do Katowie komisja insty- 
tutu badania cen i konjunktur, 
której przewodniczy p. Jastrzęb- 
ski. Komisja zajmie się na 
miejscu zbadaniem produkcji i 
zbytu produktów hutnictwa że 
laznego, przyczem odbędzie sze- 
reg narad z przedstawicielami 
hutnictwa 


2 


Długie, długie godziny cią- 
gnął się kondukt żałobny za 
trumną, w której spoczęły 
zwłoki wielkiego bohatera 
wojny — marszałka Focha... 
W skupieniu i głębokiej ci- 
szy, ciszy, która często sto- 
kroć więcej i wyraźniej mó- 
wi, niż, najplastyczniejsza e- 
lokwencja—składał lud fran- 
cuski hołd swemu Niestru- 
dzonemu Mądremu Zołnierzo- 
wi.. Wsłuchajmy się przez 
chwilę w tę ciszę... Oto co 
usłyszymy: 

Mówiło się wiele o *woj- 
nach cesarstwa i żywioło- 
wych głębokich odruchach 
rewolucji. Kosztowały one 
Francję dużo serdecznej 
krwi. 

Istotnie: od wielkiej rewo 
fucji roku 1793 aż po kres 
tragicznej bitwy pod Water- 
loo straciła Francja dwa mil 
jony ludzi. Rozkładając to 
na okres 20 lat otrzymamy. 
że w przeciągu każdego ro- 
ku ginęło sto tysiący osób, 

W czasi3 ostatniej świato- 
wej wojny liczba  zabityeh, 
zaginionych i kalek na całe 
życie dosięgła tej samej cy- 
fry. Stało się to jednak nie 
w przeciągu dwudziestu. lecz 
zaledwie w ciągu czterech 
lat! 


Bilety ulgowe i 


Uwaga! Nie bacząc 


Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA 


Początek seansu o godz. 4.30. 

passe-partout 

z wyjątkiem urzędowych i pra- 
sowych nieważne. 


0929990900909009909009090% 


Tym razem krwawy mo- 
loeh mordu pracował z szyb- 
kością pięć razy większą. 

Już nie 100.000 ludzi na 
rok, ale 500.000 rocznie. 


Nie biorąc w rachubę za- 
bitych kobiet i dzieci — 
Francja straciła siódmą część 
swych mężczyzn, liczba ta 
stanowi znacznie więcej, niż 
siódma część potęgi sił fizy" 
cznych i intelektualnych — 
bowiem część ta, był to, jak 
wiadomo, dopiero eo rozkwi- 
tły piękny kwiat narodu. 


+ * b 


Reasumując konsekwencje 
wydarzeń dziejowych — mo- 
żemy stwierdzić, że na po- 
czątku XIX stulecia walki 
wielkiej rewolucji i militar- 
ne posunięcia Napoleona 
sprawiły, iż Francja swą he- 
semonję nad światem straci- 
ła na korzyść Wielkiej Bry- 
tanji na przeciąg lat stu. 
Wielka zaś wojna na po- 
czątku XX wieku pozbawiła 
Europę jej dawnej potęgi na 
korzyść Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej, 
które w tym katakliźmie nie 
postradały nawet jednego o- 
bywatela na przeszło dwa 
tysiące mieszkańców, które 
nie poniosły ani centima 


OOOX 


O 
ROROA, 
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© 


na kolo- 


w. salne koszta obrazu ceny 
ROZA miejsc nie podwyższone 


Ve 
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szkód materjalnych, a wprost 
przeciwnie —  rozbudowały 
ogromnie (w trójnasób) swe 
fabryki i w kasach żelaznych 
gromadziły kapitały i złoto 
wszystkich banków Starego 
Świata. 


z a 


Dlaczego o tem wszyst- 
kiem mówimy dzisiaj? 
uświadomić sobie, co przez 
swą wielkość i skupienie 
manifestował kondukt żałob- 
ny idący za trumną marszał- 
ka Focha.. Nigdy już wię- 
cej podobnego pogrzebu 
Francja nie zobaczy. Nie 
dlatego, oczywiście, że woj- 
ny juź nigdy nie będzie — 
ale poprostu dlatego, że po 
następnej wojnie, podobnie 
wielkiej co ostatnia — nie 
zostałoby tylu widzów, któ- 
rzy mogliby oglądać wóz 
żałobny swego zwycięskiego 


generała... 
Dnia 14 lipca 1919 roku, 
podczas radosnego święta 


republikańskiego odbyła się 
w Paryżu wielka rewja woj- 
skowa na cześć zwycięstwa. 
Przez dwie godziny ciągnęła 
się- pod Łukiem Tryumfal- 
nym defilada.. Otóż znaleźli 
się statystycy, którzy obli- 
czyli, że gdyby w tej defi- 
lądzie zamiast zastępu ży- 


0. 


-Nowy sukces polskiej produkcji!!! 


Aby 


Patrzac na pogrzeb Foc 


udział cała | jakakolwiek 


wych wzięła 
armja -zabitych na dwuch 
wrogich polach walki — po- 
chód trwałby nie dwie go- 
dziny, ale sześć miesięcy. 
Byłby to bowiem marsz 13 
miljonów duchów... 

Ustawione szeregiem, jed- 
ne za drugiemi — długą, 
szarą wstęgą  rozwinęłyby 
się te mary od Paryża, po- 
przez Europę i całą  szero- 
kość Syberji, aż do Oceanu 
Wielkiego... 

I byłyby to tylko duchy 
samych wojskowych. Obli- 
czono, że zabito również 13 
miljonów „eywilów*. Ogółem 
26 miljonów ludzi! Gdyby- 
śmy do tej sumy dołączyli 
8 miljonów kalek i 20 mil- 
jonów rannych — olbrzymia 
defilada ofiar wojny owinę- 
łaby ciasno, niby żelazny 
łańcuch całą kulę ziemską. 


Człowiek, idący na czele 
połączyłby się z ostatnim 
idącym na końcu... 


* 


Wielki wódz, którego 
zwłoki kilka dni temu Fran- 
cja odprowadziła na miejsce 
wiecznego spoczynku 


* a 


między Turenne i Vauban — 
— czysty jest w tem morzu 
ludzkiej krwi. Gdy była tylko 


| Wielka orkiestra symfoniczna pod batutą p. Sz. Bajselmana. 


Nowy sukces polskiej produkcji I!! 


Wielki świąteczny przebój 


według powieści Gabrieli Zapolskiej p. t 


md > 


W rolach głównych, ulubieńcy publiczności teatrów warszawskich: 


Zbyszko Sawan, Bogusław Samborski, Jerzy Marr, 
Maria Bogdo, Nora Ney. 


„il. Prasę Wieczorna“ 


Ji $ 3 
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możliwość — 
cofał się bez wahania przed 
wojną. Nie chciał jej nigdy. 

— Kiedyś zapewne po- 
ważni historycy, zgłębiając 
rolę Focha w dziejach — 
zastanowią się, eęzy dobrze 
się stało, że prochy tego ry- 
cerza bez skazy, o sercu 
pełnem poświęcenia  najgłę- 
bszego — spoczęły... w zbyt 
może wspaniałym Pałacu 
Inwalidów. Czy nie wart był 
on .czego więcej... 

Zwłokom marszałka Focha 
powinni weterani wojny u- 
sypać gdzieś na dalekim 
dawnym froncie, na dawnej 
linji okopów — surowy gro- 
bowiec na wzór rzymski!.. 
Byłoby te bardziej odpo 
wiednie dla usymbolizowania 
uczuć wdzięczności, i żalu 
po stracie wielkiego bohate: 
ra, a jednocześnie najbardziej 
żywym protestem ludzkiego 
rozumu przeciw  ohydzie 
wojny.. W takiej mogile 
powinny spocząć szczątki 
szlachetnego ezłowieka woj: 
ny. 
Paryż. 

Wł. Strz. 


Czytajcie 


znaną z filmu 
„CHICGAGO* 


żacqueline 
Loogan 


Tom Morre. 


89 


I 
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Policjant popeti 
samobójstwo 


Nasz warszawski koresp. (K) 
telef.: | 

W koszarach policji konnej 
popełnił wczoraj samobójstwo 
młody posterunkowy. s 

Po przyjściu z kościoła zdjął 
mundur, zamknął się w pokoju 
i strzelił sobie w skroń. 

Po wyłamaniu drzwi znale- 
ziono już martwe zwłoki poste 
runkowego. 


Kajdziński w Twor- 
kach 


na obserwacji psychja- 
- trycznej 


Warsz. koresp, (St. Gr.) tel.: 

Agencja „Bi B* donosi, że 
morderca członka PPS w Piotr" 
kowie Jaśkowskiego, Kajdziński 
został odeslany do Tworek na 
obserwację psychjatryczną dla 
wyjaśnienia, czy w danym ra- 
ze nie zachodzi t zw. zinaiej: 
szenie poczytalności. 


Nowe siow. kuzpzów 


w Tomaszowie Maz. 


TOMASZÓW 2 kwietnia (Tel 
wł. „Głosu Porannego“) — 

Na ogólnem zebraniu nowgo- 
tworzonego stowarzyszenia kup 
ców i przemysłowców został wy 
brany zarząd w skład którego 
weszli p.p.: Lichtenstein (pre- 
zes), B. Weinred (wiceprezes), I 
Kartuz (II wiceprezes), M. Hirsz 
horn (sekretarz), H. Rubinek 
(skarbnik), Sz. Mordkowicz (go- 
spodarz), A. Singer i A. Reiz- 
man (zastępcy), oraz pp. Asz, S 
Norymberski i Szpigiel. 

Przy zarządzie utwcezony 70 
stał prócz płatnego, sekretarjat 
honorowy, na czele którego sta 
nął mecenas dr. J. Hirszprung 
- Związek rozpocznie swą dzia- 
łalność w najbliższych dniach. 


Tornado szaleje 
w Ameryce 


Nowy Jork, 2 kwietnia (Tel. 
własny). 

Podczas silnego tornada w 
stanie Missuri 22 osoby zosta- 
ły ranne. 

30—40 domów zapadło się i 
doznało znacznych uszkodzeń. 


Śmiercionośna hurza 


nad St. Zjednoczonemi 


NEW YORK, 2.4. (Pat). Gwał 
towna burza, która szalała wczo* 
raj nad częścią stanów wscho- 
dnich, środkowych i zachodnich. 
spowodowała śmierć 11 osób i 
wyrządziła szkód na kilka mi- 
ljonów dolarów. 


160 kim. na godzinę 


na motocyklu rakie- 


towym 
BERLIN, 2.4. Znany cyklista 
niemiecki  Volkhart osiągnął 


wczoraj na motocyklu rakieto* 
wvm szybkość '180 kilometrów 
na godzinę. 

W wózku przyczepnem moto- 
cyklu znajdowała się narzeczona 
cyklisty. 

Prób dokonano na torze sa- 
mochodowym Niirnburgring w 
pobliżu Adenau. 


Sfraszne eksplozje 


1 robotnik zabity 
2 ciężko ranni 


Cherbourg, 2 kwietnia (Tel. 
własny). 

Przy budowie nowych koszar 
w Cherbourg'u nastąpiła eksplo- 
zja, podczas której jeden robo- 
tnik został zabity, a 2 robotni- 
ków doznało ciężkich, a wielu 
innych lżejszych obrażeń. 
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NIESAMOWITA EGZEKUCJA W CUKIERKI 


Zbyt energiczny adwokat jugosłowiański mie _ 
w środkach, celem Ściągniecia należności 


| go, 


Lwowski korespondent „Gło- sąd grodzki. 


su Porannego“ (I) telefonuje: 


We Lwowie wzbudziła wielką! adwokat jugosłowiański 
sensację nieprawdopodobra' się na miasto wraz z woźnym 
wprost egzekucja. Mianowicie į sedzią w celu odszukania dłuż 
do Lwowa przybył przed kiłku nika swych mocodawców. Nie 
dniami adwokat z Jugosiawji mogąc jednak znaleźć Pipesa w 
dr. Nowacka w celu przeprowa- mieszkaniu pozostawił mu list 


dzenia egzekucji u kupea lwow 
skiego Pipesa, który po całym 
szeregu przeprowadzonych tran 
zakeji pozestał wirien firmie 
kroackiej przeszło 4 tysiące do- 
larów. 


Adwekat Nowacka  pesiadał 
jedynie tytuł egzekucyjny ssdu 
jugosłowiańskiego na mocy któ 
rego miał prawo przeprowa”zić 
erzekucję na terytorjum Jugo- 
sław ji. 


Jednak przeřsiehiorezy aďwo 
Eat postarat sie we Lwowia o 
akeeptację tytułu egzesucy jne- 


,w którym zawiadamia go. że 
nrzybył do Lwowa jako przed- 
stawiciel firmy  czechosłowac- 
kiej i że vpewa?nionv jest do za 


l z > Í 
warcia z lwowianinem niezwy- 


Fe do"rfrei dla riego trarzak- 
W końcu listu rzekomy 
przefstawicie! firmv czeskosło- 
| wa-kiej presił p. Pinesa aby 
| nrzybył wra” z gotówka do cu- 
kierni „Grand“, 

Tstotnie p. Pipes snogdz'ewaiec 
sia zawarcia korzvs*»ci trarzak 
"ji stawił sio na rendez vous. 

Jedrak rdv tvira mnrzestenił 
próg kawiarni, podszedł do nie 


f- 
Sii. 


Krvawą Sirreanina 


w hotelu „Londyńsk'm* w Warszaw'e 


Z Warszawy donosza: 

Wczoraj przed po'udniem mtr- 
dzy  wsnółwłaścicielami hotelņ 
„Londyńskiego* (Nalewki 27) brać 
mi Boćkami wynikła kłótnia na 
tle finansowem. 

Jakób Boćke,  podenerwowany 
scysją, wyjął rewolwer i strzelił do 
brata swero Adolfa, raniąc go cięż 
ko w szyję. 

Następnie chciał strzelić do drn 


giero brata (hem i -rewolwer jed- 
no* zreisł się. 

Jakób Botko usunawszy de'ekt 
strzel ł sobie w usta, Obu braci w 
stanie b. cieżkim przewieziono do 
sznitala św. Ducha, 

Nadmienić należy, że Jakóh Boć 
ko w swoim czase zastrzelił wła- 
ściciela zakładu  krawieckiego 
Griinbauraa. 


Bruncmanówna nadal 
nieuchwytna 


Śledztwo ustaliło, że Winnicka nie ma 
nic ws>ólnego z napadem 


Lwowski koresp. „Głosu Porannego“ (Y) telef.: 
W związku z wiadomością podaną przez całą wczorajszą 


prasę popołudniową o aresztowaniu 
Winnickiej, w któroj miano rze! 


wo Lwowie niejakiej Ady 
como poznać poszu kiwaną tero- 


rystkę ukraińską Polę Bruneman dowiadujemy się. że Winnieka 
nie ma nie wspólnego z organizacją ukraińską i w żadnym na- 


padzie udziału nie brała. 
Po ustaleniu przez władze 


śledcze powyższego, Winnieka 


została wypuszezona na wolność. 


Dziewczęla odirzone marzenia 


wpadały w zręcznie nastawioną sieć oszusta 


KRAKÓW, 2.4. Policja śled- 
czą w Krakowie aresztowała Ja 
na Czesława Sikorowieza pod 


zarzutem dokonania szeregu 
wielkich oszustw. 
Sikorowicz przedstawiał się 


jako właściciel, nieistniejącej w 
rzeczywistości, szkoły filmowej 
pod nazwą Empefilm i zbierał 
od łatwowiernych adeptek foto- 
grafje celem zamieszczenia ich 
za wysoką opłatą w albumie 
filmowym. 

Pozatem  Sikorowicz wydał 
prospekt, wzywający do udziału 


w wycieczce zagranicznej, orga- 
nizowanej przez niego jako pre 
zesa towarzystwa filmowego. 

W prospekcie Sikorowicz za- 
znaczył, że ministerstwo spraw 
zagranicznych użyczyło mu spe 
cjalnego pociągu dla adeptów 
filmowych i że udziela subwen- 
cji temu przedsiębiorstwu. I w 
tym wypadku dało się wiele 
naiwnych nabrać na poważne 
zaliczki, 

Pod zarzutem współudziału w 
tych oszustwach aresztowano 
jego sekretarza Artura Chorwata. 


1i-godzinne badanie 
hr. K. Stolberga 


nie rozjaśniło tajemniczego morderstwa 


BERLIN, 2.4. Z Jeleniej Gó- 
ry donoszą, że wczorajsze bada- 
nie hr. Krystjana, poszlakowa- 
nego o zamordowanie swego 
ojca, ordynata na Janowicach. 
trwało 11 godzin. 

Pod koniec przesłuchania hr. 
Krystjan był tak zmęczony, iż 
prosił urzędników policyjnych, 
aby przerwali śledztwo, ponie- 
waż nie jest w stanie odpowia* 
dać na żadne pytania. 

iw 


Policji udało się wyjaśnić sto 
sunki, panujące w domu hr. 
Wernigerode. Hrabia szukał 
przygód miłosnych wśród dzie- 
wcząt wiejskich, natomiast hra- 
bina utrzymywała stosunek ze 
szwagrem hr. Karolem. Stosu- 
nek ten tworzy charakterysty- 
czne tło tragedji, aczkolwiek, 
jak się zdaje, z samą tragedją 
nie ma nie wspólnego. 


którą mu wydał lwowski! go woźny sądowy 


W godzinach południowych | gzekucję. P. Pipes widząc, 
udał | został 


i usiłował 
przeprowadzić kieszonkową eœ- 
że 
wprowadzony w błąd 
wyrawał się z rąk egzekutora są 
dowego i skrył się w ubikacji 
grożąc rewolwerem każdemu, 
kto odważy się podejść do nie 


go. 
Po dłuższei chwili udało się 
iedrak  wofremu sądowemu 


przeprowadzić egzekucję i za- 
brać z kieszeni p. P. gotówkę i 
czeki na ogólną sumę 800 dol. 

Niezwłocznie po tej niesamo- 
witej egzekucji Ilwowianin udał 
się do swego adwokata. nato- 
miast mec. Nowacka przybył do 
mieszkania p. Pipesa, gdzie mał 
żonee oznajmił, że mąż jei jest 
złodziejem i oszustem i jeśli nie 
chee, by ścidany wyrokiem sądu 
jugosłowiańskiego znalazł się za 
kratkami. wpłaciła mu natych- 
miast 3.200 dolarów. 


~ni T"F: í Cea aE ihian a CETT a va 


raidhe PER -VN 


nie przebierał 


Zaznaczyć należy, że p. Pipes 
dopiero w czasie świąt wielka- 
nocnych wszedł w zwiazki mał- 
żeńskie. 

Przerażona małżonka nie po- 
siada!a jednak w domu tak 
wielkiej sumy prosiła więe o 
odroczenie terminu wpłaty do 
wieczora. 


Mec. Nowacka zaakceptował 
te propozycję. 
| Jednak w międzyczasie pełna 
mocnikowi Iwowianina mecen. 
Majerowi udało się na mocy kon 
wencji polsko - jugosłowiań- 
skiej unieważnić przeprowadzo- 
ną egzekucje i zmusić zbyt ener 
gieznego adwokata Nowacka da 
zwrotu pobranj nieprawnie su- 
my. 

Jak się dowiaduiemy jugosło- 
wiavin w dniu dzisiejszym zło- 
ży skargę do sądu Iwowskiego. 


Tułeczka posla duńskiego 


Z powodu zaniku psomięci przez rok nie wiedział 


kim 
HAMBURG, 2, 4. (PAT) — Po- 
licja htmburska odnalazła tu posła 
Qo parlamentu duńskiego i byłego 
posła do sejmu pruskiego z cza- 
sów przedwojennych Nissena, któ- 
ry latem ubiegłego roku zaginął 
bez śladu. 


jest 

Okazało się. że poseł Nissen za- 
thorował poważnie nerwowo į wów 
czas przed rokiem stracił zupełnie 
pamięć i świadomość kim jest. ©- 
Lecnie, pod opieką przyjaciół, po- 
sel Nissen odnaleziony przez poli- 
cję hambnrską powrócił do Danii. 


Porozumienie angielsko włoskie 


w sprawach politycznych obu mocarstw 


podkreślają Chamberlain 


RZYM. 2. 4. (PAT) —Agencja 
Stefani donosi z Florencji: Dziś o 
godzinie 11-ej rano w jednej z willi 
w okolicach Florencji, gdzie zamie 
szkał na k Ika dni minister Cham- 
herłain, odbyło się spotkanie an- 
gielskiego męża stanu z Mussoli- 
nim. 

W czasie dłuższej rozmowy. u- 
trzymanej w atmosferze serdecznej 
przyjaźni, łączącej obu mężów sta 
nu, Mussolini i Chambertain po 


i Mussolini 
rozpatrzeniu ogólnej sytuacji poli- 
tycznej stwierdzili raz jeszcze ser- 
deczne stosunki, lączące Anglię i 
Włochy oraz istniejące porozuniie- 
nie obu rządów co do najważniej- 
szych kwestji politycznych, doty- 
czących obu krajów. 

Po tem spotkaniu Mussolini po- 
dejmował w ścisłem gronie śniada 
niem ministra Chamberlaina i je- 
go małżonkę. 


Klejnoty carskie 


za 10 miljonów rubli chc 

RYGA, 2 kwietnia. (Rps.) — 
„Siewodnia' donosi. iż rząd so: 
wiecki postanowił sprzedać 
część „funduszu bryłantowego** 
który należał do klejnotów ear- 
skich. Wartość kamieni, które 
zostaną sprzedane, oszacowana 


e sprzedać rząd sowiecki 


została na 10 miljonów rubli w 
złocie. 

W sprawie sprzedaży prowa- 
dzone są pertraktacje między 
rządem sowieckim a koncer- 


ika holenderskich jubilerów, 


Bezprzykiadne traktowanie 
dziennikarza 


przeztowarzystwo wydawnicze,„Gebethner i Wolff" 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne- 
go (St Gr.) telefonuje: 

W czasie świąt Wielkiejnocy jed 
no najdawniejsze wydawnictwo w 
Polsce, mianowicie tow. Gebeth- 
ner i Wolff zawiadomiła listownie 
redaktora Zdzisława Dębickiego, 
że zwalnia go ze stanowiska re- 
daktora naczelnego „Tygodnika 
Ilustrowanego z dniem 1 lipca r. 
bieżącego. 

Należy nadmienić, że redaktor 
Zdzisław Dębicki, prezes związku 
syndykatu dziennikarzy polskich, i 
długoletni prezes syndykatu war- 
szawskiego był w ciągu 31 lat 
współpracownikiem .„Tygodnika I- 
lustrowanego* a w ciągu 17 lat re 
daktorem naczelnym tego czasopi- 
zma. 


Jak słyszeliśmy, zawodowe orga 
nizacje dziennikarskie zamierzają 
w najbliższym czasie omówić ten 
bezprzykładny wypadek, stosowa- 
ny przez jedno z najpoważniejszych 
towarzystw wydawniczych w Pol- 
see do długoletniego,  odpowie- 
dzialnego pracownika, znanego i 
cenionego publicysty. 


Marszałek Jofre 
uległ wypadkowi 
PARYŻ, 2. 4. (PAT) — Marszą- 
łek Jofre wskutek upadku dostał 
wysięku stawowego i nie opusz- 
cza mieszkania. Ogólny stan mar- 
szałka nie wzbudza jednak żadne- 
go zaniepokojenia, 


+ 
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Wyrokiji GwiZ0ryczne| 


Reforma. sądownictwa- 
sowieckiego 


Na osłatnim.szóstym z kolei, 
zjeździe prawników sowieckich | 
poruszono cały szereg zaga-| 
dnień, dotyczących problemu. 
zreformowania rosyjskiego są-| 
downictwa O doniosłości tego 
zagadnienia świadczy najwy- 
mowniej fakt, że sądy sowiec- 
kie rozpatrują rocznie około 5 
milj. najrozmaitszych spraw, 
sądowych, w tem około 3 milj. 
spraw cywilnych i około 2 mi- 
ljony spraw kryminalnych. W 
związku ze sprawami temi prze 
chodzi przez sady sowieckie ro- 
cznie około 16 miljonów osób 
w charakterze oskarżonych 
skarżących, świadków itp. 

Jedna z głównych wad obec- 
nego. sądownictwa rosyjskiego 
jest powoalność postępowania są 
dowego. W związku z tem na 
ostatnim zjeździe prawników, 


sowieckich wysunięto cały sze-| Mi mrozami i pogorszeniem się | biorstwa 


reg projektów, dotyczących u- 
proszczenia manipulacji sądo- 
wych i odpowiedniego  zrefor- 
mowania kodeksu karnego i cy- 
wilnego. 

Proces karay ma być w ten 
sposób zreformowany, by skró- 
cone zostały terminy śledztwa 
i terminy samej rozprawy. Po- 
nadto mają być zmienione za- 
sady wymierzania sprawiedli- 
wości w kierunku nadania wy- 
mierzanym karom charakteru 
zarządzeń wychowawczych. Są- 
dom przyznane ma być prawo 
wydawania wyroków prowizo- 
rycznych. To znaczy, że prze- 
slępca narazie skazany byłby 
na pewną ilość łat (miesięcy 
czy tygodni) więzienia, a po 
upływie tego terminu na zasa- 
dzie sprawowania się przestęp- 
cy, jako też na zasadzie zmian. 
jakie zaszły w jego psychice 
kara zostałaby odpowiednio 
podwyższona. względnic zmniej 
szona. 

Nowy projekt kodeksu kar- 
nego przewiduje ponadto jako 
specjalny rodzaj kary zesłanie 
podsądnego. Kara ta ma mieć 
charakter izolacji „elementów 
socjalnie niebezpiecznych”. 

Dla rozpatrywania drobnych 
spraw stworzone być mają w 
fabrykach i wszelkiego rodza- 
ju większych zakładach prze- 
mysłowych specjalne „sądy to- 
warzyskie*. Celem  wzmocnie- 
nia charakteru klasowego są- 
dów wiejskich wprowadzony 
ma być do kodeksu karnego ca 
ły szereg paragrafów na rzecz 
ochrony interesów 
chłopstwa. gospodarstw zbioro- 
wych itp. 

Wreszcie projektowane 
stworzenie specjalnego ustawo 
dawstwa, które regulowałoby 
konflikty. wynikające na tle za 
niedbywania przez robotników 
ich obowiazków służbowych. 


GC. Eps. 


Renuhliki związkowe 
na tegorocznym zjeż- 
dzie Sowietów? 

Prezydjum Centralnego Ko- | 
mitetu wykonawczego ZSSR za- | 
twierdziło w tych dniach nor-| 
my, według których reprezen: | 
lowane będą poszczególne re 
publiki związkowe na tegoro 
cznym zjeździe sowietów. 

Z ramienia RSFSR brać be 
dzie udział w zjeździe 1.157 de | 
legatów, Ukrainę reprezento- 
wać będzie 322 delegatów. Bia 
łoruś sowiecką — 57 delegatów , 
republiki zakaukaskie 67 de! 
legatów, Uzbekistan — 62 de-| 
legatów, Turkiestan — 17 de-| 
legatów i armję czerwona 6 de- 
iegatów. | 

Ogólna ilość uczestników zja 
zdu sowietów wynosić będzie 
1682 osoby. 


biednego N 


|3 5, odbyło się drugie 
`| ciagnicnie | 
,mjowej pożyczki inwestycyjnej, | 


ULGI PODATKOWE DLA HURTOWNIKÓW 


Moskwa, w kwietniu |BPEZEdSiĘbiorsiwa mie prowadzące ksiać hamdiowych hędą 
mośly, korzysiać z i-proc. siawki podatku obrotowego? 


Na łamach „Głosu Poranne- 
go* poruszaliśmy parokrotnie 
sprawę nigowych stawek podat 
ku obrotowego dla przedsię- 
biorstw hurtowych. nie prowa- 
fzących prawidłowych ksiąg 
handlowych. Przedsiębiorstwa 
takie w myśl postanowień usta 
wy o państwowym podatku prze 
mysłowym nie mogą korzystać 
z ulgowych stawek tego podat- 
ku. Przepis ten jednak zmusza- 
jacy przedsiębiorstwa do opłaca 
nia 2 proc. podatku obrotowe- 
go wpływa fatalnie na ich sytua 
cję finansową, zwlaszcza ostat- 
nio w związku z katastrofalne- 


konjunktur gospodarczych. 


Z tych wzgłędów właśnie min. 
skarbu nznało za słuszne przy- 


jznanie tym  przedsiębiorstwom 


pewnych ulg przy wymiarze po- 
datku obrotowego za rok 1928. 


Izba skarhowa w Łodzi upe- 
ważniona została okólnikiem mi 
nisterjalnym do stosowania tych 


| ulg 
kach: 
Wymiar podatku przemysło- 
wego od obrotu za rok 1928 dla 
|przedsiębiorstw handlu hurto- 
wego, nie prowadzących prawi- 
| dlowych ksiąg handlowych win- 
'ny uskutecznić komisje szacun- 
kowe według 2 próc. stawki po- 
datkowej od całego obrotu, oO- 
„siągniętego przez te przedsię- 
| biorstwa, przyczem w każdym 
poszczególnym wypadku ustalą 


na następujących warun- 


|te komisje na podstawie posia- 


danych materjałów lub przy u- 
„dziale rzeczoznawców, jaka 
|część ogólnego obrotu przedsię 
osiągnięta została ze 
sprzedaży hurtowej. Indywiduał 
(ne, należycie uzasadnione poda- 
nia odnośnych płatników, wnie 
sione do dnia 15 maja, winni 
| naczelnicy urzędów skarbo- 
| wych przedstawić izbie skarbo. 
jwej z ewentualnymi wnioskami 
|na obniżenie stawki podatkowej 
do 1 proc, w stosunku do tej czę 


| ści ogólnego obrotu, która przy- 


pada na sprzedaż hurtową. ogra 
niczając równocześnie odpo- 
wiednie egzekucje. 

Z powyższej ulgi korzystać mo 
gą tylko te przedsiębiorstwa 
które złożyły zeznania w usta- 
lonym terminie, których obroty 
ustalone przez komisje odpowia 
dają według opinji naczelników 
urzędu stosunkom faktycznym. 
które nie prowadzą handlu to 
warami o charakterze luksuso- 
wym. Izba skarbowa na podsta 
wie tych wniosków naczelników 
urzędów, po przeprowadzeniu 
w razie potrzeby dodatkowych 
dochodzeń będzie obniżać wy- 
miary podatku obrotowego za 
rok 1928, o ile chodzi o obroty 
osiągnięte ze sprzedaży hurto- 
wej, do kwot, przypadających 
według 1 proc. stawki podatko- 
wej, przyczem odnośne decyzje 
winny być wydane w ciągu mie 
siąea, o ile platniey nie wnieśli 
odwołania przeciwko wymiaro- 
wi W wypadku wniesienia od- 
wołań izba skarbowa zarządza 


Niespodziewany powról zimy 


W dni wiosenne Polska znalazła się pod całunem śnieżnym. 


Ktoś kiedyś powiedział, że u nas 
przez 6 miesięcy jest zima, a 
przez 6 miesięcy zimno... 

Może to i przesada, a jednak każ 
dy kto wyjrzał przez okna w pier 
wsze święto Wielkiejnocy, cofał 
się zdumiony, patrzył, dębiał ìà wre 
szcie wołał w najwyższem oburze- 
niu: 

— A to skandal.. 

No i rzeczywiście, czy to nie 
skandal? Wielkanoc, przecież wio 
sna jak wół i w kalendarzu i w du 
szach, bązie, hjacenty, tulipany, 
primułki, a tu płatki śniegu wirują 
w powietrzu, jakby to był grudzień 
albo w MNSA (Min, Niebieskie Spr. 
Atmosterycznych) z powodu pò- 
częstunków świątecznych nastąpiło 
nagłe zamieszanie. 


— Przecież to wygląda jak Boże 
arodzenie, a nie jak Wielkanoc. 
Panie, które zamierzały wystąpić 


jest | w wiosennych strojach na święta, | leży grubą 


musiały powrócić do odrzuconych 
już pogardliwie „botków*. 


tra i zimowe płaszcze oddać „na 
przechowanie“, smętnie wygladali 
i czuli się w wiosennych wiatrem 
podszytych paletkach... 
Wszystkie projekty spacerów do 
parków — wzięły w łeb.. 
Ciężko parom zakochanym 
Polsce przy takim klimacie. 
A śnieg padał, padał i padał... 
Nie stopniał odrazu, jak się z po 
czątku spodziewano, ale sypał cią- 
gle, coraz grubsza warstwa pokry 
wając ziemię... 

W drugi dzfeń świąt, gdy to u- 
tworzył się puszysty, biały. iście 
zimowy kobierzec, sankarze byliby 
zarobili, gdyby przewidzieli uprze 
dnio, jaki to nam tak radośnie wi 
tana a niewdzięczna wiosna zgotu- 
je „prima aprilis*,.. 

Dzisiaj, w dniu 2 kwietnia, roz- 

| toczył swój przepych krajobraz 
Śnieżny ... 
Na przedmieściach oślizgły śnieg 
warstwą na chodni- 
kach i jezdniach. 
| Pióra poetów mających opiewać 


w 


Mężczyźni, którzy zdołwń już fu- | czary wiosny, zamarzły... 


Wygrana 


200 ís. Zi. 


premjowej pożyczki inwestycyjnej padła- 
na serje 9.496 Nr. 16 


Z Warszawy donoszą: 

Dziś o godzinie 10-ej rano w 
małej sali konferencyjnej mini- 
sterstwa skarbu, ul. Rymarska 
z kolei 
4-procentowej pre- 


Przy stole prezydjalnym za- 
siedłi przewodniczacy wicedy- 
rektor urzedu pożyczek pań- 
stwowych. p. Szezelik, przedsta 
wiciele miasta pp. Klyszewski i 
Rąbalski. rejent m Szymański, 
przedstawiciel U. P, P. p. Janow 
ski, prołokułował p. Chmielew- 


Ogółem losowano 
m ji. 
Główna wygrana 200.000 «49. 


1230 pre- 


| tych padła 


na serję Nr. 9496, 
| Nr. obligacji 16. 


| 20.000 zł. — 992, 8877, 2167, 
| 9881, 8067, 6366, 5099. 5854, 
7166. 

| 1000 zł. — 967, 9414, 3495, 
8354, 1581, 6094, 1855, 1186, 
8229, 9589, 6242, 7104, 3876, 
4095. 830, 8248, 901, 8965, 
8518. 2789, 3938, 9453, 8025, 
|6371, 1972, 2532, 5505, 7004, 
13417, 4881. 3762, 4211, 6276, 
|9878, 5323, 9880, 3111, 4713, 
|2822, 4498, 3759, 6196, 8183, 
‘5180, 2906, 6803, 7699, 4842, 
|1505, 3676, 7509, 9910, 3295, 
9164. 1252, 7404, 4011. 9604, 
1435. 


Pozatem padło szereg wygra- 
nych los *w po 500 i po 250 zł. 


W dniu ma RE cała Pol- 
ska, oprócz Poznańskiego, znala- 
zła się pod szatą śnieżną. 

Powrót zimy w okresie Wielkiej 
Nocy — to dość rzadkie zjawisko 
meteorologiczne. 

Natomiast opady w dni świątecz 
ne były do przewidzenia, gdyż po 
przedziła je wilgotna masa powie- 
trzna. 

Wiosenną pogodę popsuł nam 
niż barometryczny nad Rosją, któ- 
ry połączył się z drugim niżem. le- 
żącym nad Islandją. 

W ten sposób utworzyło się kil- 
ka drobnych układów niżowych 
nad Europą, które przyniosły po- 
godę pochmurną i opady, choć 
nie wszędzie w postaci śniegu. 

Śnieg spadł w Rosji, Estonji. Fin 
landji, Szwecji i w Polsce. 

W Niemczech śniegu nie było. 
spadły tylko ulewne deszcze. 

Pierwsze śniegi w Polsce spa- 
dły jeszcze w Wielką Sobotę we 
Lwowie i w Mołodecznie i one sy 
gnalizowały już raptowną zmianę 
pogody. 

Warstwa śniegu w Tatrach, któ 
ra ostatnio znacznie się obniżyła, 
znów przybrała imponujące rozmia 


ry. 

Opady prawdopodobnie potrwają 
jeszcze Kilka dni, ale niekoniecz- 
nie w postaci śnieżnej. 

Dziś w Polsce temperatura wy- 
nosiła o godz, 8 rano Łódź — 1, 
Warszawa — 1, Lwów + 2, Pińsk 
— 1, Wilno — 4, Poznań plus 1. 
Lublin płus 2, Białystok — 2, Byd 
goszcz 0, Zakopane — 2, Tarnopol 
plus 3, Cieszyn plus 2, 


Sowiefy kupują ma- 
szyny w Angflji 
Londyn, 2 kwietnia. — (Tel. 
własny). 
Rząd sowiecki zakupił w An- 
glji maszyny przędzalnieze war- 
tości około 5 miljonów złotych. 


| prowizoryczne 


ograniczenie e- 
gzekucji, a te odwołania będą 
poddawane pod obrady najbliż- 
szego posiedzenia komisji odwo 
ławczej. Przy wydawaniu decy- 
zji izba skarbowa zwrócić ma 
szczególną uwagę na równo- 
mierność w udzielaniu ulg w o- 
hrębic poszczególnych urzędów 
skarbowych i calego okręgu is- - 
by. 


Te ulgi nie mają zastosowa- 
nia wówczas, gdy ustalona kwa 
ta obrotu ze sprzedaży hurto- 
wej artykułów spożywezyc? 
pierwszej potrzeby nie przekr: 
cza 20 proc. ególnej sumy obro. 
tu, a przedsiębiorstwo posiads 
świadectwo drugiej kategorii 
handlowej. Wówczas do całego 
obrotu zastosowana będzie już 
przy wymiarze podatku przez 
komisję szacunkową 1 proc 
stawka, traktując te obroty na 
równi z obrołami oesiągniętemi 
ze sprzedaży drobnej. 


Wystawę budowlaną 


organizuje magistrat 
m. Warszawy 


Warszawski koresp. (M. G.) 
telefonuje: 


Magistrat stołecznego miasta 
Warszawy czyni przygotowania 
w kierunku uruchomienia «w 
Warszawie w r. 1931 wystawi 
budowlanej. Wystawa zawiera: 
będzie pokaz wszystkich uży 
wanych obecnie materjałów bu 
dowłanych. Na wystawie znajdą 
się wyroby tych gałęzi przemy- 
słu i rzemiosła, których rozwój 
stol w ścisłym związku z budo- 
wnictwem mieszkaniowem, wre- 
szcie wystawa  osiadać będzie 
dział. poświęcony organizacji 
i finansowaniu budownictwa. 


Pożar lasu 


Atys (Niemcy) 2,4. (Tel. 
wł): 

Z powodu niebacznie rzuco- 
nego niedopalka papierosa za- 
palił się tutaj las. Pożar sze- 
rzył się z wielką szybkością. 
tak, iż z trudem został ugaszo 
ny dzięki usilnym staraniom 
kilku oddziałów straży ognio- 
wej. 


śmutne święfa 


23 katastrofy samocho 
dowe we Francji 


Paryż, 2 kwietnia. — (Tel. 
własny). 
We Francji podczas świąt 


Wielkiej Nocy wydarzyły się 23 
katastrofy sarnochodowe, 

Podczas wypadków tych 1€ 
osób poniosło śmierć, około 66 
osób zostało rannych. 


018 wypadków 


w czasie świąt w War- 
szawie 


Nasz warszawski koresp. (K) 
telef. 


W ciągu świąt w Warszawie 
miało miejsce 314 wypadków 
nieszczęśliwych, w tem znacz 
na większość na tle wybuchu 
petard. 


Wśród tej liczby jest kilkana 
ście wypadków śrmatertelnych. 


_ 
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Genewa, w marcu 

Morze atramentu, który wylano 
z okazji narad Komitetu Eksper- 
tów finansowych w Paryżu, nie- 
tylko nię pozwoliło na odzwiercie 
dlenie istotnego Stanu rzeczy, ale 
zaciemniło jeszcze i tak już nie- 
iasny horyzont. Bezsensowne plot- 
ki i nielogiczne prognostyki w o- 
gólnym chaosie uniemożliwiły wy- 
sumięcie jakichkolwiek bądź real- 
nych przesłanek, 

Dopiero ostatnie dni przyniosły 
pewne oświetlenie obecnego stanu 
narad. Z pośród kotłowania dys- 
kusji į projektów wyłaniać się za- 
czynają zarysy nowego Systemu 
spłaty długów reparacyjnych. 

Warto przypomnieć, że przed 
rozpoczęciem narad Komitetu Eks- 
pertów przewodniczący tegoż, O- 
wen Joung, zakreślił Sobie następu 
jacy plan pracy: „Rewizja dotych- 
czasowego mechanizmu spłaty re- 
paracji stworzenie mechanizmu 
nowego-ulepszonego, wreszcie okre 
śłenie zdolności płatniczej Niemiec 
4 sumy długów, 

Dotychczasowe narady eksper- 
tów doprowadziły do załatwienia 
pierwszych dwu punktów. W ty- 
godniu bieżącym eksperci rozpocz 
ną dyskusję nad cyframi, Opinja 
publiczna większą przywiązuje wa. 
gę do tej części pracy ekspertów, 
gdzie określenie zdolności płatni- 
czej Niemiec i stawek słaty przez 
nich olbrzymiej masy długów da 
powód do targów, a może poważ- 
uych tarć, 

W istocie jednak pierwsza część 
pracy była trudniejsza, bowiem 
chodziło o sporządzenie ram, do 
których wystawienie jakichkolwiek 
bądź cyfr nie sprawi większej trud 
ności. 

Rezultaty, do fakich po kilkuty- 
godniowych naradach doszli eksper 
ci są bardzo poważne. Przedewszy- 
stkiem porzugono stary plan repa- 
racji, ponadto nie utrzymał się ów 
słynny projekt rozdzielenia spłat 
na trzy części, z których jedna mia 
taby być spłacana w gotówce, dru 
ga w maturze, a trzecia Szłaby do 
Ameryki na konto długów Sprzy- 
mierzeńców w Stanach Zjednoczo- 
nych. 

Projekt ten, mimo wszelkich 
szans, upadł į na gruzach jego pow 
stał plan nowy, dziś ogólnie przyję 
ty i niezadługo mający być wpro- 
wadzony w życie, Spłata długów po 


Otwarcie wiosennego sezonu, 


w ciągu którego wyświetlać 
będziemy szereg arcydzieł o 
rozgłosie światowym! 


| 


dzielona została na dwie części, z 
których jedna, stała į; bezwarunko- 
wa, przeznaczona jest na odszkodo 
wanie za straty Spowodowane woj 
ną, dla drugiej zaś stworzono Spe- 
cjalny mechanizm, Otóż ta druga 
część korzystać może z t. zw. klau 
zuli „report des transferts“ — prze 
niesienia przekazów, ale rząd nje- 
miecki musi uzyskać poprzednio 
zgodę na to ze Strony „Trustee“, 
Trustee, słowo angielskie, zasadni 
cza znaczy: kurator, plenipotent; u- 
Żywa go się jednak do oznaczenia 
administratora majątku pewnej or 
ganizacji społecznej lub administra 
cji publicznej. Spłaty w markach 
niemieckich złożone w Trustee uży 
te być mają na Spłatę długów 
sprzymierzeńców w Stanach Zied 
noczonych. 

Spłaty w naturze stają się środ- 
kiem pomocniczym w tym wypad- 
ku į służyć będą do ułatwienia prze 
kazów. Spłaty w naturze dotyczyć 
będą pierwszej lub drugiej części 
długu, ale rądzaj i ilość towarów, 
użytych w tym celu, będą ściśle 
oznaczone, Wreszcie spłaty w natu- 
rze winny stale zmniejszać Się aż 
do całkowitego zniesienia ich. 

Najbardziej interesującym jed- 
nak wynikiem dotychczasowych na 
rad ekspertów jest stworzenie Ban 
ku Międzynarodowego. 

Pomysł stworzeniat takiego ban 
ku-monstre powstał w ostatnich 
kilku tygodniach, Komitet Eksper 
tów okazał się jednomyślny w przy 
jęciu zasady Banku Międzynarodo 
wego į specjałna podkomisja pod 


3. 2a — GŁOSPORANNY- — 1929. 


BANK MIEDZYNARODOWY 


Od korespondenta „Głosu Porannego“ przy Lidze Narodów 


przewodnictwem lorda Revelstoke 
kończy załatwienie nielicznych pun 
któw spornych w statucie. 


W razie, gdy Bank Międzynaro- 
dowy zostąnie ukonstytuowany na 
tak szerokich podstawach, jakie 
Komitet Ekspertów przyjął, będzie 
to punkt zasadniczy nowego mecha 
nizmu spłaty długów  reparacyj 
nych. Dlatego też warto poświęcić 
mu więcej uwagi. 


Rolą Banku Międzynarodowe- 
go będzie przedewszystkiem zastą 
pienie wyżej wspomnianego Tru- 
stee, a więc zapewnienie Spłaty dru 
giej części długów reparacyjnych, 
a także zastąpienie agenta gene- 
ralnego Reparacji (Parkera Gilber 
ta) į wszystkich innych czasowych 
urządzeń, związanych „ reparacja- 
mi. 


Zorganizowanie Banku Międzyna 
rodowego Stwarza cały szereg rów 
nie ważnych, jak skomplikowanych 
problemów. Z pośród nich na pierw 
sze miejsce wysuwa Się Sprawa ka- 
pitału, . 


Kapitał B. M, wynosić ma 100 
miljoñów dolarów, jest to cyfra 
przypuszczalna, ` bowiem jeszcze 
nie została ona ustalona, Nate- 
miast ustalono, że kapitał ten opar 
ty będzie na złocie i to na pełno- 


wartościowym pieniądzu jakiegoś 
małego, lecz bogatego państwa, w 
którym mieścić się będzie siedziba 
B. M, Jaki to będzie pieniądz i ja- 
ki kraj gościć będzie Bark Między 
narodowy, podkomisja lorda Revel 


toke rozstrzygnie niezadługo, 

Z drugiej znów Strony zwrócić 
należy uwagę na fakt, że aczkol- 
wiek_kapitał w złocie posiada wie- 
le zalet, to jednak utrudni on ope- 
racje B. M., który będzie udziełał 
pożyczek odbiorcom niemieckich 
dostaw w naturze, a zwrot tych 
sum niezawsze może mieć miejsce 
w  peinowartościowym pieniadzu, 
Dodać tu należy, że kapitał B. M. 
może być stworzony z udziałów 
krajowych banków emisyjnych, jak 
Bany Polski ; Bank Francuski, te 
zaś z trudnościami zarówno mater 
jalnemi jak i statutowemi będa to 
mogły uczynić. Jak by nie było B. 
M. ma współpracować ściśle z ban 
kami emisyjnemi i niezawodnie doj 
dzie do tego, że B. M. znajdzie się 
w takiej sytuacji, że zmuszony bę 
dzie do dokonania operacji banko 
wych, z bankami krajowemi emisyj 
nemi jako klijentami, 

Sprawa zarządu B, M, jest niez- 
miernie ważną, każden bowiem 
kraj pragnąłby być reprezentowa- 
ny bądź to w dyrekcji, bądź w za 
rządzie. Komunikat Komitetu Eks- 
pertów z dn. 9 bm. zajmuje się 
właśnie tą sprawą i podaje jako za 
sadę: „Dyrekcja banku składać się 
będzie z 3 osobistości, posiadają- 
cych wielką praktykę w tej dziedzi 
nie i światowe uznanie, dyrekcją ta 
nie będzie mieć żadnego charakte- 
ru politycznego, musi natomłast 
być międzynarodową j poza wszel 
ką presją wpływów finansowych“. 

To oświadczenie piękne w zasa- 
dzie, jest natomiast trudne do zre- 


Potęga prasy amerykańskiej 


Olbrzymia maszyna dzienni karska 


Jak potężna, wprost dła na- 
szych pojęć niewiarogodną, si- 
łę stanowi w życiu amerykan 
prasa — dowodzą następujące 
zestawienia liczbowe.  Dowia- 
dujemy się, że jeden z nowo- 
jorskich dzienników posiada 
na swych usługach taki oto per 
sonel: redakcja i administracja 
zatrudnia 48 osób, reporterów 
jest 466, w dziale ogłoszeń pra- 
cuje 366 agentów, mechaników 
130. drukarzy 260, zecerów 30. 
fotografów 17, obsługi techni- 
cznej 30 osób etc, ete, 


Wielki świąteczny program! 


2070 osób pracuje stale w 
jednym piśmie, które wydaje 
prócz licznych wydań codzien- 


nych 14 lub 15 dodatków ilu- 
strowanych w niedzielę. 
W roku 19238 było w Sta- 


nach Zjednoczonych 2398 gazet 
codziennych, z których 33 by- 
ły to pisma prawdziwie po- 
tężne oraz 14.608 tygodników, 
przedstawiających razem kapi- 
tał w sumie 1.154.768.000 dola- 
rów. Dodajmy do tego, że każ- 
dy większy dziennik ma swoją 
własną fabrykę papieru, War- 


tość takiej fabryki waha się o- 
koło 6 miljonów dolarów. Pis- 
ma amerykańskie posiadają naj 
lepiej na całym świecie zorga- 
nizowane i prowadzone oddzia- 
ły. W Paryżu są 64 filje gazet 
amerykańskich, z których każ- 
da zatrudnia prawie 100 praco- 
wników. W Stanach Zjednoczo- 
nych zaś reprezentowane jest 
przez swój oddział zaledwie je- 
dno pismo francuskie. 

Jak widzimy i ta dziedzina 
życia amerykańskiego jest bar- 
dziej rozwinięta niż n nas, 
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alizowania. Przewidywanem jest je 
dnak, że do zarządu B, M, wejdą 
dwaj administratorzy każdego mo- 
carstwa, z których jeden przedsta- 
wiać będzie swój krajowy bank e- 
misyjny, Przewodnictwo zarządi 
B, M, ząołiarowane zostanie bez- 
wątpienia jakiejś wielkiej osobi- 
stoścj amerykańskigo Świata finan 
sowego, natomiast wybór dyrelito- 
ra zarządzającego jest niezmiernie 
ważny. 

Widać z powyższego jak poteż- 
ny jest mechanizm mającego pow- 
stać Banku Międzynarodowego i 
ile trudności przedstawia ostaiecz 
ne jego Slormowanie, B, M, przez 
wzgląd na swoją potęgę, stać sig 
możę „nadbankiem*, któryby wply 
wał poważnie na wszystkie obec:te 
instytucje finansowe. Ale nie tò 
jest celem nowego B. M., który 
warto zaznaczyć, miał już poprze- 
dnika w postaci banku w Wenecji 
w XII wieku, który to bank przyj- 
mował do deozytu papiery pań- 
stwowe, a krajom udzielał ksedy- 
tów.Celem obecnego B. M. jest ści- 
słę trzymanie się w granicach li- 
kwidacji długów wojennych, dlate- 
go też statut jego przewiduje szereg 
ograniczeń działalności B. M. na- 
zewnatrz, t. j. w stosunku do wszel 
kich innych banków i jnstytucH M- 
nansowych. 

Stworzenie B, M. wnosi do kws. 
stji reparacji punkt bardzo wałtny 

Jest nim „komercjalizacja (lu 
go niemieckiego, t, , zamiana Alu 
gu politycznego na handlowy. 0 
ile dług polityczny ulec može re- 
wizji, czy zmianie, dług handlowy 
nie może być już dyskutowany 
później j niespłacanie go Sprowa 
dzi upadłość gospodarczą państw: 

Dfatego też rząd Rzeszy niemie 
ckiej niezbyt chętnym okiem spo- 
gląda na stworzenie Banky Mie- 
dzynarodowego, a więc na komer- 
cjalizację większej części swych 
długów z tytułu reparacji. Do tega 
dorzucają się zastrzeżenia Nie. 
miec, gdy chodzi o określenie ich 
zdolności płatniczej oraz wysoko- 
ści sumy długów. Delegat Niemiec. 
dr, Schacht, podjął się ciężkiej roll 
i nie wydaje się, aby w powielka- 
nocnych naradach ekspertów, zdo- 
łał uzyskać dla Rzeszy lepsze wa- 
runki, aniżeli te, Które są obecnie, 
nieoficjalnie coprawda, jej przyź 
nane; 


Jerzy Kweit. 


Najwspanialszy film świata 


TAJEMNICE WSCHODU 


Początek przedst. o godz. 4-ej po poł, w soboty 
i niedziele o g. 12 w poł, ostatniego o g. 10 w. 


Ceny miejse na pierwszy seans od 1.— zł. 
w sob. i niedz. od 12—3 a> miejsca 


po 50 gr. i 1.— 


E (SZENEREZADA) 


Gigantyczne arcydzieło filmowe na tle przygód Tysiąca i J ENEE Nocy. Rozhukana 
wyobraźnia Wschodu w połączeniu ze 


W rolach głównych: 


symfonicznej 


współczesną techniką 


kinematograficzną. 


iwan Petrowicz, Mikołaj Kolin, Marcela Albani, Agnes Petersen, 
Gaston Modot, Dita Parlo, 


Reżyserja Aleksandra Wołkowa. 
Wielka orkiestra symfoniczna p 


Aleksander Wertyński. 


Reżyserja Aleksandra Wołkowa. 


od dyrekcją Teodora Rydera wykonywa wyjątki z suity 
wizji ke a dor 


3.[V. — GŁOS PORANNY — 1929. 


FELJETON 


Przed świętami ogarnia ludzi 
szał. Ostry szał sprzątania. Nie 
tknięte od roku Bogu ducha 
winne przedmioty, przesuwa 
się z miejsca na miejsce, czyści 
się, myje szoruje, pierze, pole- 
ruje, lakieruje, gładzi, trzepie. 
klepie, wytrząsa. W całem mie- 
szkaniu rozstawia się drabiny, 
w jednym pokoju zawodzi elek- 
trólux. w drugim trzeszczą 
szczotki do  froterowania, 


cone z równowagi, a w czwar- 
tym siedzi zamknięta na klucz 
cała rodzina, żebv nie przeszka- 
dzała. 
Na święta! na święta! 
* x + 


Obłąkańczy szał pieczenia i 


gotowania, Dramatyczne sceny | Ara) SEA p 
7 «|w roku 1914 przewidując, iż 


przy „udanem* i „nieudanem 
cieście, spazmy przy „zmarno- 

- 114 bi id 
wanej szynce”, głodowe obiady 
w wielki tydzień, bo, jak powia 
da kucharka „już się przed 
świętami gotować nie opłaci“. 


Wszystko na święta! na 
świata! 
R Z 
Warjacki szał kupowania. 


Trzeba mieć koniecznie nowe 
buciki, nowy kapelusz, nowe rę 
kawiczki. W sklepie chwyta 
stę byłe co i byle jak, aby pre- 
dzej, aby mieć... 

Na świeta! na Święta! 


4 x% E 
Zaciekły szał umawiania się. 
— (Co pan robi podczas 
świąt? 


— Czy wyjeżdża pan na świę- 
ta? 

— (o pan robi w pierwsze 
świeto? A co w drugie? 

Znam pewnego pana, który 
w wielki czwartek zasiadł sobie 
wygodnie przy telefonie i 
dzwonił: 

Hallo! To pani, panno Zo- 

siu? Tu Kazio. Co pani robi w 
świeta? — Doskonale... w nie- 
dziele o 12-ej... Dowidzenia Da- 
ni... 
Hallo! To ty Maniu? Tu Ka- 
zio. Co robisz w święta? Nie 
wyjeżdżasz? Spotkamy się... 
świetnie, poniedziałek o 
1-0]... 

Hallo! Ta pani, pani Wando? 


w 


Tu X. fo pani robi w święta? 
Może pójdziemy gdzieś ra- 
zem?... Ślicznie! W niedzielę o 
3-8]... 


Hallo! To ty Dziobuniu? To 
ja? Co robisz w świeta? Spotką 
my się?.. Wspaniale, w ponie- 
działek o czwartej... 

Było jeszcze parę telefonów: 
do pani Janiny, panny Luci, pa 
ni Zofii i panny Jadzi... Mój zna 
jomy wystepował jako dr. Kazi 
mierz X.. fako dr. X.. jako Ka- 
zimierz, jako Kazio, jako Kaziu 
tek i znowu jako intymny „ja“. 

Ze wszystkiemi sie umawiał.. 

T z każda na święta! na świę- 
ta! na świeta! 

tte 


Wreszcie, owe świeta, do któ- 
tych tyle było przygotowań, któ 
re tyle kosztowały pieniędzy i 
tez. nadchodzą. 

Dwa dni. krótkie dwa dni... 
Ani chwili dłużej. 

Zajadłe sprzątanie sprawia, 
że w ciagu owych dwu dni nie 
nie można w mieszkaniu zna- 
leźć, bo wszystko jest poprzekła 
dane z właściwych miejsc na in 
ne, a parę osób zwichnęło sobie 
nogi, poślizgnąwszy się na wy- 
froterowanych posadzkach. Za- 
jadłe pieczenie i gotowanie ma 
ten skutek, że jeszcze w długie 
tygodnie po świętach nie spo- 
sób spojrzeć bez obrzydzenia 
na kaby. czy jajka... 

Nowych bucików nie można 
było włożyć, bo w pośpiechu 
kupione, okazały się za ciasn 


w|w okolicach Łodzi 
trzecim krzyczy dziecko, WytrĄ | mość w mieście naszem przy u- 


$Karb obłąkanej dz 


IEWCZYNY 


Krwawe fatum wojny rozstroiło nerwy znekanej sieroty 
Perły, bryłaniy i złołńo w męćzmej izdebee 


Znany był w Łedzi przed woj, Przerażony sytuacją 
ną zamożny  obywat"l nic iakt| postanowił za wszelką cenę prze 
Hersz Kolski, który posiadał, dostać się jednak poza linję ope 
prócz nieruchomości ziemskich | racji wojennych i wrócić do Ło 
nierucho-|dzi. Zdecydował się przekro- 
czyć nielegalnie linję frontu. Zo 
stał on 
zatrzymany przez gęsto rozsia- 

ne patrole wojsk 
niemieckich, które aresztowały 
go i oddały do dyspozycji żan- 
darmerji. 

W wyniku tego Kolski stanął 
wojna zapowiada się na dłużej | przed sądem polowym, oskar- 
i wnikając w katastrofalne jej żony o uprawianie akcji szpie- 
skutki Kolski wszystkie swe gowskiej na rzecz Rosji. Sądze 
nieruchomości i majątki  spie-|ny w trybie doraźnym 
nieżył. skazany został na karę Śmierci. 

Za gotówkę nabył Wyrok wykonany został w 

cenne przedmioty. przeciągu 24 godzin. 
by uchronić ją przed utratą| Władze niemieckie praktyko- 
wartości, a synów swych posta | wanym zwyczajem  obwieściły 
nowił zabrać z sobą do Kijowa, | publicznie o straceniu Kolskie- 
gdzie mogliby swobodnie zdala |go, jako szpiega rosyjskiego. 
od akcji. wojennej kontynuo- | Z obwieszczeń tych dowie- 
wać studja. Pozostawił w Łodzi działa się o tragicznym losie 
żonę swą z córką zaś sam wy-| Kolskiego żona jego z córka. 
jechał z synami na Ukrainę.| Zaczęły się 

Ulokowawszy w Kijowie sy-| pierwsze bolesne przeżycia 
nów i zapewniwszy im byt na | Kolskiej, wzmożone niepokojem 
pewien czas o dwuch synów pozostawionych 

postanowił wrócić do żony. |przez ojca w Kijowie. 

W drodze powrotnej Kolski| Sytuacja chłopców była istot 
dojechał zaledwie do Łowicza. | nie fatalna.  Pozbawieni środ- 
Tutaj spotkał się z szeroko ków do życia, nie mogąc kszłał- 

rozciągniętą linją frontu. cić się dalej, rzuceni zostali na 


licy Gdańskiej. 

Kolski był człowiekiem żona- 
tym i ojcem trojga dzieci, z któ 
rych dwuch synów było już do- 
rastających. W pierwszym okre 
sie działań wojennych, a więc 


Kolski, łaskę i niełaskę losu, Wkrótce 


zaczął im dokuczać głód. 

Z sytuacji tej znaleźli oni jed 
nak wyjście. Starszy syn Kol- 
skich — Maurycy, będąc już w 
wieku poborowym, powołany 
został do służby czynnej w ar- 
mji rosyjskiej, młodszy zaś nie 
chcąc rozstawać się z bratem i 
prowadzić tułaczy tryb życia, 
zdecydował się również wstą- 
pić do armji w charakterze o- 
chotnika. 

Wkrótce obaj znaleźli się na 
linjach frontowych. 

Tak przeżyli do roku 1917. 
W tym czasie nastąpił 

wybuch rewolucji rosyjskiej. 
Zdezorganizowana armja roze- 
szła się do domu, a między in- 
nemi szeregi wojskowe opuścili 
dwaj bracia Kolscy. 

Opnuściwszy armję *"Kolscy 0- 
siedlili się w miasteczku Fasto- 
wa. Trafili niestety na okres naj 
fatalniejszy, bowiem w tym cza 
sie w szeregu miejscowości ro- 
syjskiej miały miejsce 

pogromy przeciwżydowskie. 

Będąc członkami samopomo- 
cy żydowskiej obaj Kolscy pa- 
dli ofiarami szowinizmu rosyj- 


skiego i 
zamordowani zostali przez ban- 
dy. 
O losie, jaki spotkał synów, 


Poważna sytuacja finansowa miast 


przedmiotem wspólnych narad rządu i samorządów 


Celem konferencji było spre- 
cyzowanie finansowych postu- 
latów miast polskich, których 
skarbowość — wskutek ogra- 
niczeń ustawowych i wciąż no- 
wych, spadających na gminy 
miejskie obowiazków znajdu- 


W tygodniu  przedświątecz- 
nym, z inicjatywy p. premjera 
prof. Bartla odbyła się w War- 
szawie konferencja, w której 
wzięli udział przedstawiciele 
związku miast oraz delegowani 
wyżsi urzędnicy prezydjam ra- 


dy ministrów, ministerstwa je się w stanie budzącym na 
skarbu i ministerstwa spraw | przyszłość najpoważniejsze 0- 
wewnętrznych. bawy. 


Walka z nosacizną 


chorobą, urząd weterynaryjny 
wydziału zdrowotności publi- 
cznej przeprowadzi zbadanie 
stanu zdrowia wszystkich koni. 
znajdujących się na terenie m. 
Łodzi. 

W tym celu pobrane zosta- 
ną próby krwi od wszystkich 
koni. Próby te przesłane zosta- 
ną do zbadania do zakładu epi- 
demjoligicznego w _ Bydgosz- 
czy celem ustalenia, które z ko- 
ni zarażone są nosacizną. 

Badanie weterynaryjne koni 
przeprowadzone będzie w okre 
sie od 15 kwietnia do 15 maja. 


Celem uchronienia posiada- 
czy koni od strat z powodu no- 
sacizny oraz zabezpieczenia lu- 
dności przed zarażeniem się tą 
(EDP ZTZEZFZNAZEZZZCKAE I" ITW EPE 


a nowy kapelusz został w E 
fie, bo deszcz padał... 

A randki? O te lepiej nie py- 
tajmy. 

Pani Wanda musiała zostać 
w domu, bo służba wyszła. Pan 
na Zosia spóźniła się o godzi- 
nę, bo tramwajów nie było, a 
taksówek mało; pani Zofja nie 
zjawiła się, bo mąż z powodu 
święta nie wychodził z domu 
Panna Jadzia... ale poco budzić 
bolesne wspomnienia? 


Ledwo się święta zaczęły, a Hr mad. ź 2 
już się skończyły... Jeden dzień $ N k 
błyskawicznie, drugi jeszcze m iewiaz$ i 
szybciej... Specjalista chorób skórnych, 


Zostały zeschłe baby, wyfro- 
terowane podłogi, ciasne panto 
fle, ból głowy i... pustki w kie- 


wenerycznych i moczopłciowych, 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydziełin 


R wis „ , | Andrzeja 5, telef. 59-40. 
"kp o wszystko poszła na Świę- Przyjmuje od 8-10 i od 5-9 wiece. 


w niedziele i święta od 8—1. 


Q. Oddzielna poczekalnia dla pań 


| 


Postulaty te znajdą zobrazo- 
wanie w opracowanym przez 
zainteresowane ministerstwa 
referacie, który następnie sta- 
nie się przedmiotem rozważań 
miarodajnych instancji rządo- 
wych. 

Łódź na wspomnianej kon- 
ferencji reprezentował członek 
zarządu zwiazku miast p. pre- 
zydent B. Ziemięcki. 

Termin następnej konferen- 
cji, poświęconej naprawie 


czony został około połowy 
miesiąca. (m.) 


fi-| 
nansów komunalnych, wyzna- | 
b.| 


nie wiedziała nic Kolska z cór. 
ką. Aczkolwiek Kolski, opusz: 
czając Łódź zapewnił byt żonie 
i córce, pozostawiając im 
wszystkie kosztowności, to jed: 
nak 

kobieta nie chcąc tracić majątku 
skrzętnie go ukrywała,  cheąe 
pozostawić go dla dwuch sy- 
nów przebywających w świe: 
cie. Sama zaś z córką prowadzi 
ła żywot nieomal żebraczy. Po- 
parcia udzielali jej dobrzy zna- 
jomi, którym znany był los Kal 
skiego i jego synów. 

Wkrótce znękana  tragiezne- 
mi przeżyciami Kolska zachoro 
wała obłożnie i 

przed pół rokiem zmarła. 

Ostatnio zamieszkiwała ona z 
córką swą w skromnej izbie w 
suterynie przy ul, Piotrkow- 
skiej 25, jako sublokatorka. 

Po śmierci matki, córka jej 
Frania pozbawiona opieki i po- 
ciechy, pozostawiona własnemr 
losowi. cierpiąc dotkliwie, 

dostała obłędn. 

Choroba czyniła z biegiem 
czasu postępy, aż oło w ubie 
głym tygodniu 

dostała ataku fnrji na ulicy, 

Zatrzymana została przez po 
licjanta, który widzac jej stan, 
godny pożałowania, odesłał nie 
szczęśliwą niewiastę do zbiorni 
miejskiej, 

O wypadku powiadomiony, 
został prokurator przy sadzie 
okręgowym w Łodzi, który ze 
wzgledu na to, iż 
chora nie chciała udać się do 

zbiorni miejskiej, 
tłumacząc się  posmdaniem w 
domu poważnego majatku, za 
rządził opieczętowanie jej mie: 
szkania. 

Przeprowadzona rewizja wy- 
kazała, że istotnie 
w skromnej izbie chorej niewio 

sty znajdowały się poważne 
skarby, jak brylanty, perły i złe 
to, ogólnej wartości kilkuset ty 

sięcy złotych. 

Majątek ten pozostał Kolskiej 
po rodzicach, wobec tego izbę 
opieczętowano. (p) 


TRTE Z; IE PEJOTPE EE 
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Rozrachunki todi 


załatwi ostatecznie 


W r. 1915 władze okupacyj- 
ne przyłączyły do Łodzi część 
terenów gmin podmiejskich, 
mianowicie: Radogoszcza, Bru- 
sa, Nowosolnej i Chojen. 

Wydane w dniu 1 czerwca 
1927 r. rozporządzenie prezy- 
denta Rzeczypospolitej zalega- 
lizowało powyższe zarzadzenie 
władz okupacyjnych i w związ 
ku z tem zaszła konieczność 
przeprowadzenia rozrachun- 
ku z tytułu przejętych przez 
miasto objekiów majątkowych 
powyższych gmin. 

W tym celu magistrat wylo- 
nił specjalna komisję, w skład 
której wchodzili p. wiceprezy- 
dent Rapalski, pp. ławnicy A- 
damski i Izdebski, oraz radcy 
prawni magistratu adw. Żela- 


1 Radogoszezem 


urząd wojewódzki 


zowski i adw. Tujakowski. 

Komisja odbyła pięć konfe 
rencji z przedstawicielami gmi: 
ny Radogoszcz, jednakże nie u: 
dało się doprowadzić do polu- 
bownego układu. ponieważ gmi- 
na Radogoszcz żądała odszkoda 
wania pienicżnego z” 
których miasto nie korzysta 
gdyż zostały one oddane pod 
cmentarze. 

Wobec powyższego magi- 
strat postanowił wystąpić do 
władz nadzorezych, by doko- 
nały one — w drodze przymu: 
sowej — rozdziału objektów 
majątkowych, pomiędzy m 
Łodzia, a gmina Radogoszcz 
zgodnie z art. 4 dekretu o samc 
rządzie miejskim z dnia 4 lu!” 
go 1919 roku. 
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Dyr. Max Kon 


mianowany honorowym 
konsulem szwedzkim 
Współwłaściciel i dyrektor 
„Widzewskiej Manufaktury" zo- 
stał przez królewski rząd szwedz- 
ki mianowany konsulem hono- 
rowym Szwecji na miasto Łódź: 
Do Łodzi nadeszła wiadomość, 
łe min. spraw zagranicznych 
udzielił już dyr. Konowi ex- 
quatur. 


Tragiczna Śmierć 
w laźni 


W dniu wczorajszym do łaźni 
miejskiej w Zgierzu przybył 
niejaki Paweł Fraszke. Zaku- 
piwszy miejsce w basenie ką- 
pielo Fraszke postanowił 
zażyć kąpieli i do basenu wsko- 
czył tak niefortunnie, że ude- 
rzając brzuchem o powierzchnię 
wody odniósł na skutek udo- 
rzenia pęknięcia wątroby. W 
rezultacie niefortunnego skoku 
Fraszke zmarł. Zwłoki odesła- 
no do prosektorjum miejskiego. 


Wyjaśnienie 


W związku z notatką w spra 
wie glejtów dla upadłych dłuż- 
ników firmy  „Frenkiel i Żół- 
towski* (Cegielniana 40) dowia- 
dujemy się, iż pod nadzór poli- 
cyjny nie oddany został jeden 
ze współwłaścicieli tej firmy 
Żółtowski. 


Metody odmładzania 
cery 


Doświadczenia kliniezne wy- 
kazały, że gruczoły dokrewne, 
owe motory siły żywotnej, or- 
ganizmu, znajdują się nietylko 
wewnątrz organizmu, lecz i w 
skórze. Od sprawności ich 
funkeji zależy młodociany wy- 
gląd twarzy oraz elastyczność 
skóry ciała. W wypadkach wy- 
czerpywania się energji we- 
wnętrznych gruezołów zasilają 
lekarze organizm zwierzęcemi 
sokami, natomiast cerę zacho- 
wuje się w młodocianej świe- 
żości, a marniejącą odmładza 
przy pomocy kremu z zawar- 
tością składników, oży 
wiających skórę. Do- 
tychczasowe kremy zmiękczały 
jeno twardy naskórek, natomiast 
ożywczy krem „Oxa“ Dra 
Lustra łączy wszelkie wyma- 
gane zalety. Błędne, bo szkodli- 
wa jest weieranie wszela- 
kich kremów w skórę, również 
zostawianie jako podkłąd pod 
puder. Należy przeto powlece 
twarz kremem „Oxa“ na 
10 minut przed spłókiwaniem 
gorącą wodą lub naparzeniem 
nad parą (5 minut). Kto używa 
pudru, niechaj stosuje roślinny 
puder egzotyczny Dra 
Lustra, który ma — obok 
innych wybitnych zalet — włas- 
ność . zmiękczania naskórka. 


Dr. Z. B. 


Zapisujcie się na 
dzionków L.0.P.P, 


ych mieszkań 


oddałakooperatywa „Naprzód do użytku swym członkom 
Plan wybudowania koionji robotniczej na peryferiach miasta 


Onegdaj odbyło się walne ze- 
branie członków  kooperatywy 
mieszkaniowej „Naprzód, na 
którem zdano obszerne sprawo*- 
zdanie z dotychczasowej dzia- 
łalności tejże kooperatywy, ma- 
jącej na celu wybudowanie i od 


danie da użytku swym człon- | szkalny, przy ul. Berka Josele- | raz dwuch 


kom mieszkania na dogodnych 
warunkach. 


wicza. 
Gmach ten zostanie już w naj 


Ze sprawozdania tego wyni-| bliższych kilku tygodniach zu- 


ka, że 
kooperatywa wybudowała 


pełnie wykończony,  przyczem 


już| rozpoczęto już budowę oficyny 


wielki IV piętrowy gmach mie-| na wyżej wskazanej posesji, ©- 


Defraudacja w magistracie pabianickim 


Nieuczciwy sekwestrator przywłaszczył sobie kilka tysięcy złotych 


Przed pół rokiem został przy | swojej władzy przełożonej. 


jęty w charakterze sekwestrato 
ra wydziału podatkowego magi 
stratu m. Pabjanic 40-letni Zy- 
gmunt Szymański. 
Sekwestrator ów początkowo 
wykazał 
niepospolitą zdolność w inkaso- 
waniu 
należności podatkowych od o0- 
bywateli podatników, tak, że 
pieniądze wpływały do kasy 
miejskiej bez licytowania podat 
ników za zaległe podatki, 
Działalnością swą Szymański 
zaskarbił sobie poważanie u 
vg 


W ubiegłym tygodniu, dnia 
23 marca nastąpił okres wpłaca 
nia przez poszczególnych sekwe 
stratorów wydziału podatkowe- 
go wszelkich  zainkasowanych 
przez tychże podatków u oby- 
wateli. 

Termin ten był tembardziej 
utrzymany, że wskutek przypa: 
dających świąt Wielkiej Nocy 
wypłaty urzędnikom i różnym 
instytucjom nie mogły być zwle 
kane. 

Wypisywano wówczas posz- 
czegółnym sekwestratorom asy- 


Straszny mord w kodzi 


Jak to już wczoraj donosilis- 
my, w suterynie domu, przy ul. 
Konstantynowskiej 75 rozegrał 
się krwawy dramat małżeński. 

Feliks Graczyk, nałogowy al- 
koholik, zamordował tasakiem 
swą 25-letnią żonę Zofję i pół- 
roczne dziecko. 


Zbrodniarza aresztowano i od 


dano do dyspozycji sędziego 
śledczego. 

Zdjęcie  uasze przedstawia 
chwilę, w której sanitarjusze 
pogotowia miejskiego wynoszą 
trupa zamordowanej kobiety z 
mieszkania, by przewieźć go do 
prosektorjum, 


gnaty, za któremi wpłacali za- 
inkasowane pieniądze do kasy 
miejskiej. 

Po sprawdzeniu następnego 
dnia przez wydział podatkowy, 
okazało się, że Szymański jesz- 
cze mimo otrzymanej asygnaty 
nie wpłacił całkowitej zainkaso 

wanej przez siebie sumy, 
która wynosiła kilka tysięcy 
złotych. 

Zapytywany w tej sprawie 
Szymański oświadczył, že na- 
tychmiast sumę tę wpłaci, bo- 
wiem pieniądze zostawił w do- 
mu. W ten sposób Szymański 


zwlekał z wpłatą posiadanych | 


pieniędzy w ciągu 3-ch dni. 
27-go marca Zygmunt Szy- 
mański zgłosił się do kancelarji 
sędziego śledczego w Pabjani- 
cach p. Borka, zawiadamiając 
go, że podczas pobytu w Łodzi 
| skradziono mu 2800 złotych, 
| które miał wpłacić do kasy miej 
skiej. Dlatego też prosi o pozo- 
stawienie go na wolności, przy- 
rzekając powyższą sumę magi- 
strafówi"zwTócić. a 

Na skutek otrzymanego za- 
wiadomienia. sędzia śledczy p 
Borek wszczął energiczne do- 
chodzenie, które stwierdziło, że 
pieniądze nie zostały Szymań- 
skiemu skradzione, lecz on sam 

zdefraudował je. 

Dalej okazało się. że Szymań- 
ski będąc w swoim czasie przo- 
downikiem policji na powiat 
łódzki na własną rękę 
dopuścił się niemiłosiernego po- 

bicia jednego z aresztantów, 
wskutek czego został zwolniony 
ze służby policyjnej. 

Po przeprowadzeniu  docho- 
dzenia sędzia śledczy p. Borek 
zarządził natychmiastowe aresz 
towanie Zygmunta Szymańskie- 
go. (p) 


Likwidacja długotrwałego 
strejku 


w fabryce Ernesta Vevera, Kopernika 3-5. 


Jak już donosiliśmy niejedno- 
krotnie w maju r. ub. wybuchł w 
fabryce Vevera przy ul. Koperni- 
ka 3-5, strejk na tle obniżenia za- 
robków o 50 proc. Wszelkie inter- 
wencje związków nie doprowadziły 
do porozumienia. Robotnicy strej- 
kowali aż do dnia dzisiejszego, 
przetrzymując strejk dzięki tylko 
pobieranym zopomogom. W mię- 
dzyczasie administracja fabryki za 
angażowała do pracy robożników 
niezrzeszonych w związku i częś- 
ciowo kontynuowała pracę. Przed 
kilku tygodniami wznowiono per- 
traktacje, które wreszcie doprowa 
dziły do porozumienia, Zawarta zo 
stała umowa, w myśl której firma 
zobowiązała się z dniem 4 kwiet- 
nia wydalić robotników niezrzeszo 


nych, a miejsca ich zarezerwować 
dla robotników strejkujących, 
Pozatem w myśl umowy firma 
zobowiązała się utrzymać wyso- 
kość zarobków na odpowiednim 
poziomie w myśl istniejącego cen 
nika w przemyśle. Wobec tego pra 
ca w abryce Ernesta Veverą zo- 
stanie wznowiona w dnin jutrzej- 
szym. 
BEEPER VI EASE EEA NZD 


Polski towar, przez pol- 
skie porty na polskich 
okrętach — oto współ- 


czesne hasła gospodar- 
czego rozwoju państwa 


wielkich domów 
przy ul. Leszno 40, 
Wszystkie wyżej wskazane 
domy posiadać będą 110 miesz- 
kań, 
które przejdą na wyłączną wła- 
sność członków kooperatywy. 
Z dalszego sprawozdania wy 
nika, że kooperatywa ma wieł 
trudności przy uzyskiwaniu po- 
życzki w Banku Gospodarstwa 
Krajowego. 


Jednak dzięki niezmordo- 
wanej działalności zarządu ko- 
operatywy udało się pożyczkę u 
zyskać i tem samem doprowa- 
dzić do wybudowania w ubie- 
głym roku powyższej nierucho- 
mości. 

W dyskasji nad tą sprawą za 
bierało głos cały szereg ezłon- 
ków. 

W wyniku dyskusji uchwało: 
no, ażeby mieszkania c$rzymy 
wali członkowie kolejno. 

W pierwszym rzędzie 
ci, którzy punktualnie wpłacali 
swe udziały, oraz tacy, którzy 
znajdują się w strasznem poło- 
żeniu mieszkaniowem. 


Co zaś się tyczy wielkości 
mieszkania i na jakiem piętrze 


poszczególni członkowie mają 
otrzymać swe mieszkania, to 
zarząd  kooperatywy będzie 


miał na uwadze iłość członków 
rodziny dańego udziałowca. 0- 
raz stan zdrowotny rodziny te 
goż. 

Po rozpatrzeniu planów na 
przyszłość uchwalono poczynić 
starania w sprawie 
wybudowania wielkiej kolonji 
robotniczej na peryferjach mia 
sta i w tym celu dążyć do uzy- 
skania nowych pożyczek z Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego. 

W końcu ustalono budżet na 
rok bieżący, który wynosić bę- 
dzie od 1 i pół do 2 i pół p*o- 
cent kosztów budowy, poczem 
wybrano nowy zarząd, radę nad 
zorczą i komitet budowy władz 
kooperałtywy. 


$chwyśiamie dezeriera 


Pomimo czynnego oporu uciekiniera zakuto 
w kajdany 


W swoim czasie do 23 p. p. 
przydzielony został poborowy 
Ryżewski Jan. 3 

Po kilkutygodniowem  zaled- 
wie pobycie w pułku zbiegł z 
formacji swej i wszelkie poszu- 
kiwania przy pomocy listów 
gończych nie odniosły dotych- 
czas skutku. 

Wreszcie żandarmerja wojsko 
wa w Łodzi dowiedziała się, że 
Ryżewski pod  przezwiskiem 
„Ryży“ ukrywa się w Łodzi u 
swej kochanki, zamieszkałej przy 
ul. Tokarzewskiego 45. 

Po upewnieniu się, że wiado- 
mość ta jest prawdziwą wyde- 
legowano w nocy kilku żandar- 
mów, którzy otoczywszy wy- 
żej wskazaną posesję wtarg 
nęli do mieszkania. 

Na zapytanie żandarmów czy 
Ryżewski przebywa u niej, ta 


leżąc w łóżku oświadczyła, że 
wogóle zerwała z nim, i że już 
od dłuższego czasu nie widy* 
wała go. 


Żandarmi jednakże nie dali 
za wygraną, gdyż mające poufne 
informacje, że przebywa on u 
niej w mieszkaniu rozpoczęli 
poszukiwania i wyciągneli go 
z pod kanapy. gdzie leżał u- 
kryty. 

Wówczas dezerter usiłował 
stawić czynny opór żandarmom 
chcąc w ten sposób wydostać 
się z mieszkania. Zandarmi jed 
nak natychmiast założyli mu 
kajdany i odstawiłt do aresztu 
przy dywizjonie żandarmerji do 
dyspozycji wojskowego sędziego 
śłedczego. (p) 
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Listy do Redakcji 


Wielee Szanowny Panie 
Redaktorze! 

Na 'apel Zarządu Federacji 
Zw. Obrońców Ojczyzny zebra- 
łem wśród p. p. oficerów, pod- 
oficerów i pracowników 4 Dyonu 
Samochodowego sumę zł. 193.70 
gr. na fundusz dyspozycyjny 
Wodza Narodu, Marszałka Pił- 
sudskiego, ; 

Pieniądze przekażę na konto 
PKO: Nr. 19544, 

Z poważaniem 
(—) Smolski Stanisław. 
=*= © + 


Do Redakcji 
„Głosu Porannego“ 
w miejscu 
uł. Piotrkowska 101. 


Na zasadzie art, 80 Rozporządze 
nia Prezydenta Rzplitej z dn. 10 
maja 1927 r. o prawie prasowem 
(Dz. U. R, P, Nr, 1 z dn, 4. 1. 1925 
roku) proszę o sprostowanie wiado 
mości zawartej w nr. 54 z dn. 27 
marca 1929 r. czasopisma „Głos 
Poranny“ p. t. „Wiec posłów ko- 
munistycznych na Placu Reymon- 
ta“, 

Nieprawdą jest, aby w związku 
x usiłowaniami urządzenia wieców 
przez posłów Komunistycznej Frak 
cji Sejmowej aresztowano na Pl. 
Reymonta — 11 osób, 


Natomiast prawdą jest, że zgro- 
madzonych na Pl. Reymonta robot 
ników, wychodzacych w owym 
czasie z fabryk, nakłoniła policja 
porswązją do rozejścia się, a prze 
ciw 5 osobnikom, niesłuchającym 
wezwania sporządzono  protokuły- 
za tamowanie ruchu ulicznego. Nie 
zależnie od tego aresztowano Ner 
ea Wacława, zam. przy ul. Młynar 
skiej Nr. 2 za wznoszenie okrzy- 
ków antypaństwowych. 

Za Starostę Grodzkiego 
(—) J. Rosicki 
Zastępca Starosty 
sze. 

Informację wzmiankowaną 6- 
trrymaliśmy z agencji reporter- 
skiej „Polpress*. 


Tepienie szczurów w Łodzi 


będą musieli przeprowadzić właściciele nieruchomości, zakła- 
dów przetwarzających produkty spożywcze i fabryk 
Grumiowne oczyszczenie posesji musi odbyć się wciągu lyśodmia 


Magistrat m. Łodzi w porozumie 
niu ze starostwem grodzkiem wy- 
dał następujące zarządzenie w 
sprawie tępienia szczurów ma ob- 
szarze m. Łodzi. 

Na zasadzie ustawy z dnia 
25.7.1919 r. w sprawie zwalcza- 
nia chorób zakażnych oraz innych 
chorób występujących nagminnie, i 
rozporządzenia wykonawczego mi- 
nistra. zdrowia publicznego w spra 
wie zwalczania chorób zakaźnych i 
na wniosek magistratu m. Łodzi 
zarządza. się ogólne tępienie szczu 
rów na obszarze m. Łodzi w dniu 
11 kwietnia 1929 roku, 

$ 1. Do tępienią szezurów obo- 
wiązani 5ą przystąpić wszyscy wła 
ściciele lub zarządzający 0- 
gólnemi nieruchomościami, właści- 
ciele piekarń, zakładów masar- 
skich i innych zakładów, prze- 


Pabjanice, w kwietniu. 

Podobno zdarzają się budżety 
„wesołe, Zapewne są one rzad 
kością. Wskutek niskiego pozio 
mu fachowości w naszej gospo- 
darce komunalnej zjawiskiem 
częstszem są budżety smutne: 
smutne w  preliminarzu, tem 
smutniejsze — w wykonaniu. 
Niestety roczne preliminarze 
budżetowe naszych miast naj- 
częściej nie są wyrazem plano- 
wej gospodarki komunalnej, po 
myślanej bodaj na lat pięć, Cha 
rakteryzuje je bezplanowość, do 
rywczość. Składają się na to 
różne przyczyny, tkwiące nie- 
tylko w ustroju samorządu, ale 
i w samem społeczeństwie. Przy 


KZTPY ZSEE TTTZYEETĄ | EZERRE RZY ZE a 


Wasil domn wie jost ohowinany 


do naprawy drobniejszych uszkodzeń mieszkania 


Przed niedawnym czasem zwró- 
cił się do urzędu rozjemczego przy 
magistracie lokator pewnej nieru 
thomości należącej do. p. Ajznera 
z zażaleniem że odmawia on do- 
konania remontu w zajmowanym 
przez lokatora mieszkaniu, 

Na skutek tego zażalenia magi- 

strat wydelegował na miejsce komi 
sję w celu przeprowadzenia inspek 
eji, przyczem stwierdzono, że 
drzwi, podłoga i okna są zrujno- 
wane į powinny być naprawione. 
Wobac tego urząd rozjemczy wzy- 
wał niejednokrotnie właściciela nie 
ruchomości, aby w ciągu wyznaczo 
nego terminu przeprowadził ną 
swój koszt potrzebne naprawy. 
Wszelkie grożby jednakże nie od- 
niosły skutku, wobec czego urząd 
mieszkaniowy sprawę tę skierował 
do sądu grodzkiego, prosząc o po- 
tiągnięcie opornego właściciela nie 
ruchomości do odpowiedzialności 
karnej w myśl art. 139 Kodeksu 
Karnego. 
Po rozpatrzeniu powyższej sprawy 
sąd skazał właściciela nieruchomo 
ści Ajznera na zapłacenie grzywny 
w wysokości 100 zł. a wrazie nie- 
zapłacenia na dwa tygodnie arosz- 
tu, 


Powyższy wyrok p. Ajzner za- 
skarżył da sądu apelacyjnego. 


Powyższa apelacja rozpatrywa- 


ra była przed kilku dniami w łódz 


kim sądzie okręgowym. Obrońca 
oskarżonego wskazał, że na zasa- 
dzie art. 8 i 5 punktu 1754 art, ko 
deksu cywilnego właściciele nie- 
ruchomości nie są zobowiązani do 
dokonanid reperacji podłóg, okien 
i drzwi, gdyż takie tanie naprawy 
muszą lokatorzy dokonać na wła- 
sny koszt. A nawet punkt art. 28 
dekretu o ochronie lokatorów rów- 
nież nie narzuca zawsze ciężaru 
każdego rodzaju remontu na barki 
właściciela nieruchomości, Kosz- 
tem właściciela nieruchomości win 
ne w myśl dekretu być dokonane 
reperacje, o Jle mieszkania staje 
się niemożliwem zamieszkiwanie. 
Dlatego też zdaniem obrońcy za- 
rządzenie urzędu rozjemczego przy 
magistracie w tym wypadku nie 
jest prawne. Wreszcie obrońca pro 
sił sąd apelacyjny o zniesienie wy 
roku sądu grodzkiego, jako pierw 
szej instancji. 


Sąd po naradzie przychylił się 
de wywodów obrońcy i wyrok 
I-szej instancii. uclvylił, 


twarzających produkty spożywcze 
zakładów fabrycznych i rzenńeśl- 
niczych, wszelkich zakładów itp. 
Trutki powinny być porozkładane 
w domach mieszkalnych, zabudo- 
waniach gospodarczych, we wszel- 
kich składach, piwnicach, 
rzach, poddaszach, na wolnych nie 
zabudowanych placach w ogrodach 
itp. bez względu na to, czy obec: 
ność szczurów została stwierdzo- 
nA. 


spich- tych nabywcy będą rejestrowani. 


82. Termin rozłożenia trutes w- 


stała na dzień 11 kwietnia r. b. 
'Trutki powinny pozostać na mici- 
seu w ciągu conajmniej 3 dni. Pad 


łe szczury należy zakopać do głę: | „sę Ala ludzi. zwierząt domowych 


bokości nie mniejszej niż % me- 
tra. 


Osoby, wym'enione w $ 1, 


obo. | pienin — wszyscy właściciele do- 
wiązane są nabyć trutki w niżej i mów obowiązani są nieruchomości 


swe doprowadzić do należytej czy- 
stości, wywięźć zawartość śmietni- 
ków, usunąć wszelkie odpadki i 
śmieci, zanieczyszczające posesje 
itp, ażeby szczury w okresie tępia 
nia pozbawione były zupełnie nor 
malnego pożywienia, 

Gruntowne oczyszczenie domów 
dziedzińców, zabudowań gospodar 
czych, ogrodów, wolnych, niezabu- 
dowanych placów itp., powinno się 
cdbyć do dnia 10 kwietnia rb. 

$ 5. Winni niespełnienia qbo- 
wiązków, wynikających z niniejsze 
go zarządzenia, ulegną w drodze 
administracyjnej karze grzywny 
do 1000 złotych lub karze aresztu 
do 3 miesięcy, względnie obu ka» 
rom łącznie. 

Rozporządzenie powyższe podyk 
sali: prezydent Ziemięcki i starosty 
grodzki Btrzemiński, 


wymienionych ośmiu dozorach sa- 
nitarmych, w których sprzedaż wy 
próbowanego środka będzie się od 
bywać w dniach 5, 6, 8, 9 j 10 
kwietnia r. b. po cenie zniżonej 5 
zł, 20 gr. za kilogram. W lokalach 


Adresy punktów sprzedaży: I Do 
zór sanitarny — ul. Aleksandrow- 
ska 37, H Piramowicza 8, III Że- 
romskiego 4, IV Kopernika 19, V 
Przejazd 86, VI Sosnowa 1, VI[ — 
Wólczańska 253, VIII Aleksan- 
drowska 87. 


Sprzedawane trnutki zabójcze są 
tylko dla szezurów, nieszkodliwe 


i drobiu. 
$ 4. Przed przystąpieniem do tę 


SAk 


< 
(Qd własmcźo Icorzspomiitnia 
radzieckiej | djety 
posiada swą fi- | ków magistratu podwyższono o 
50 proc, wydatki reprezentacyj 


trwałej większości 
budżet. miasta 
zjognomję. może być przeja- 
wam pewnej polityki komunal- 
nej. Najgorzej jest dla intere- 
sów miasła, gdy większość rzą- 
dzaca, o wyraźnem reakcyjnem 
obliczu państwowem jest zlep- 
kiem, skleconym dla- wzglę- 
dów ubocznych, nie mających 
nic wspólnego -zi wytycznemi 
racjonalnej gospodarki. 

Z budżetów wyłażą wtedy 0- 
stre kły dobrych apetytów. Bez 
planowość przeobraża się w 
chaos; brak fachowości — w no 
toryczne głupstwo; nieudolność 
— w zabarłożenie się. Stąd po- 
wstają smutne budżety. 


Smutne, bo to kosztuje miljo- 
ny. Nie są u nas rzadkością ma- 
łe miasta, posiadające w budże- 
cie rocznym 1002— 150 tysięcy 
zł, z czego wydaje się 40 — 50 
proc. na administrację! 


Smutnym przykładowo jest 
preliminarz budżetu m, Pabja- 
nie na r. 1929-30. Preliminowa- 
no 1.800,000 zł.. co dla miasta 
robotniczego o znacznych po- 
trzebach kulturalnych i zaspo: 
kojonych dotychczas w mini- 
malnvm stopniu — nie jest du- 
żo: w naszych jednak warun- 
kach stanowi sumę wydatną, 

Z preliminarza wynika, że 
na rozbudowę, t. j. na powłę- 
kszenie majatku gminy z ogól- 
nej sumy uchwalono aż 70, tys. 
(na rozbudowę szkół. szklarnię 
i baraki), co stanowi aż 4 proc 
z ułamkiem budżetu zwyczajne 
go, Na budowę robotniczego -do 
mu czynszowego. na powiększe 
nie kapitału zakładowego kasy 
komunalnej nie preliminowana 
ani grosza. podczas gdy w bud- 
żecie 1928-29 r. te pozycje zo- 
stały odpowiednio uwzględnio: 
ne, 


Natomiast koszty administra- 
cji z 17 proc. (ad r. 28-29) wzro- 
sły do 238 proc. Gdy ustawowo 
przepisany stopień służbowy 
(VIa) dla prezydenta i wice- 
prezydenta w mniemaniu rady 
miejskiej nie wystarcza, uchwa 
la się wysokie dodatki „ad per- 
-onam'. Noblesse oblige, więc 


„Głosu Porannego“) 


Charakterystycznym jest ró 
wnież i wysoce pouczającym pa 
dział subsydjów dla instytucji 
społecznych, preliminowany i 
uchwalony przez radę miejską. 

Z jakiejkolwiek strony oglą* 
damy, z jakiegokolwiek stano» 
wiska rozważamy budżet ten 
jest jednakowo smutny. Jest to 
jakby mdła, licha mikstura ap- 
tekarska, zbyt droga, bo zawie- 
rająca nie w treści, ale w opra- 
chunku wszystkie leki: na oczy, 
na swędzenie, na febrę i na kłu= 
cie w dołku. A ty, biedny samo- 
rządny obywatelu Pikutkowa i 


i koszty podróży caton- 


ne o 150 proc. Dla zbiłansowa- 
unia budżetu trzeba było skądś 
urwać: w porównaniu z suma- 
mi  preliiminowanemi na rok 
1928-29, zmniejszono znacznie 
wydatki na konserwację ulic, 
zadrzewienie (zmniejszono sze- 
ściokrotnie), na zakup krze- 
wów, drzew (zmniejszono trzy- 
kroinie; subsydja dla inst. kul- 
turalnych zredukowano o 60 
proc., subwencję na ogólne cele 
państwowe i społeczne o 38 pr 


Budżet wydziału zdrowia pu-| Kiernozi, musisz to wszystko za 
blicznego z 12,5 proc. zjechał| płacić! 
do 7 proc. ' St. K=icz. 


iR mtz Zaw 
starostwo Grodzkie w Warszawie 
uznaje bezwyznaniowość 


Polski Związek Myśli Wolnej w Łodzi 
pis dokumentu, stwierdzającego wystąpienie 
tychezasowej przynależności religijnej. 

Dokument ten brzmi, 

Starostwo Grodzkie 

Warszawa — Południe 

dn. 7 lutego 1929 r. 
L: 9233—1I E | 29 

P. Mroczek Benon, zamieszkały w Warszawie przy ulicy 
Falęckiej Nr 6 | Ga, urodzony dn, 5 czerwca 1885 r. w Warsza: 
wie, syn  Marjanny Mroczek — miezamężnej, wystąpił 
z nania rz.-katolickiego i oświadczył, iż od dnia 
14 stycznia 1929 r. nie należy do żadnego wyznania, 

Poświadczenie to zapisane we właściwym rejestrze pod 
L. b. 22 wydaje się celem przedstawienia go przy wyjednywa 


niu dowodów osobistych 
Starostwo Grodzkie 
Warszawa—Południe. 
(—) w. Pręczkowski. 


zgodnie z wyjaśnieniami Jeneralnej 
ministerjalnych, załatwiają pomyślnie_ 


nadesłał nam od 
obywatela z do 


Poświadczenie. 


m. pieczęci 


A więc starostowie, 
Prokaratorji i okólników 
podania petentów. 

Niestety nie, wszyscy i nie wszędzie. Należy sobie życzyć, 
vy władze nadzorcze uregulowały tę sprawę na obszarze całej 
b. Kongresówki. 

Jest to sprawa paląca — tambardziej w Łodzi, gdzie przy 
powstaniu cmentarza komunalnego tych podań do Starostwa 
napłynie b. wiele. 


Zapisujcie sie naczłonków LOPP, 
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3.1Y — GŁOSPORANNY — 1929. 


Co usłyszymy dziś 
nrzez radjo? 


Warszawa: 

11.56 — Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krako- 
wie, komunikaty. 

1210 — Koncert płyt gramo- 
fonowych. 

14.25 — Odczyt p. t. „Kardynał 
Richelieu jako mąż stanu w. 
17-g0* -— wygłosi prof. Dente 


15.10 — Odczyt p. t „Grun- 
wald i Beresteczko* — wygł. 
prof. Henryk Mościck, 

15.35 — Komunikat harcerski, 

1550 — Koncert płyt gramofo- 
nowych. 


17.00 — Odczyt p. t. „Gramo- 
fon i radjo w nauczaniu* 
wygł. prof. Józef Szymański. 

17.25 — Skrzynka pocztowa — 
korespondencję bieżącą omówi 
dr. Marjan Stępowski, 

17.55 — Koncert popołudniowy. 
Muzyka norweska w wykona- 
niu orkiestry P. R. 

18.50 — „Rozmaitości“ ł 

19.10 Odczyt p. t. „Kanał 

Ogińskiego* — wygł. dr. Regi- 
na Danysz-Fleszerowa*, 

19.56 — Sygnał czasu, 

20.10 — Koncert wieczorny, Ko 
munikaty. 


Walikazbandyíyzmem 


Do walki z przestępczością stanie całe społeczeństwo 


W dniu wezorajszym pod 
przewodnictwem starosty Rżew- 
skiego odbyło się posiedzenie 
poświęcone sprawie przedsięwzię 
cia energicznej walki z ban 
dytyzmem, który w ostatnich 
czasach rozpanoszył się na tere- 
nie starostwa łódzkiego. 

Starosta Rżewski zwołując po- 
siedzenie w tak ważnej sprawie 
wskazał, że jedyny realny rezul 
tat w walce z bandytyzimem 
można odnieść wtedy, kiedy 
de współpracy z organami 
policyjnemi stanie całe spo” 
łeczeństwo, a w pierwszym 
rzędzie organizacje karne, jak 
przysposobienie wojskowe, zwią- 
zek strzelecki, straże ogniowe 
it p. 

Wobec takiego stanu starostwo 
łódzkie stanęło na stanowisku, 
że jedynie przy współudziale 
społeczeństwa, można w szybkim 
czasie zlikwidować bandytyzm 


TEATR, 


TEATR MIEJSKI 
25-te przedstawienie „Hinkema- 
na“ dane będzie dziś wieczorem. 
Będzie to ostatnie wieczorowe 
powtórzenie tej sensacyjnej sztu- 


21.35 — Literacki występ autor- | ki 


ski, (Warszawa), 


22.30 — Transmisja muzyki ta- 
necznej. 


Nocne dyżury anfek 

Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: M. Lipca Piotrkowska 
193, E Millera Piotrkowska 46, 
W. Gzoszkowskiego Konstantynow 
ska 15, A. Perelmana Cegielniana 
64, H. Niewiarowskiego Aleksan- 
drowska 37, 5. Jankielawicza Sta 
ry Rynek 9. 


Sprosfowanie na za» 
sadzie dekrefu 


W związku z notatką, zamie- 
szczoną we wczorajszym „Gło- 
sie Porannym“ p. t. „Strach ma 
wielkie oczy“ stwierdzam w myśl 
art, 82 Dekr. Prez. Rzplitej o 
prawie prasowem, że nieprawdą 
jest jakobym miał strzelać ze 
strachu czv zdenerwowania, na- 
tomiast prawdą jest, że strzela- 
jąc postąpilem ściśle w myśl 
instrukcji. 

Fakta tej sprawy przedstawia- 
ją się następująco: 

Poczta była jak zresztą o tem 
wzmiankowały gazety, nieczyn- 
na, bramy zaś miały być w myśl 
rozporządzenia dyrektora poczty 
p. Płóciennika zamknięte. 

O godz. 8.30 wieczór maga- 
żynier działu pieniężnego, zau- 
ważywszy w okienku kasowem 
jakiegoś nieznajomego mężczyz- 
nę, wszczął alarm. 

Gdy spojrzałem w okienko 
zauważyłem również nieznajo- 
mego, który robił jakiś ruch 
prawą ręką. 

Przypuszczając, że mam do 
tzynienia z napadem bandyckim 
dałem trzy wystrzały w powie- 
rze. 

Przy pomocy dozorey zatrzy- 
maliśmy owego nieznajomego 
poczem oddaliśmy go w ręce 
policji. 


Z poważaniem 
Simplicjusz Kornacki. 


Jutro, czwartek, w sobotę oraz 
w niedzielę wieczorem wyborna ko 
medja Hemara „Dwaj panowie B“. 

„Murzyn warszawski“ dany bę- 
dzie w Teatrze Miejskim: w piątek 
wieczorem i w sobotę o godz. 4. 

W niedzielę o godz. 12 w poł. 
bajka dla dzieci „Cudowny pier- 
ścień*. 

W próbach głośna sztuka Karola 
Fuberta Rostworowskiego „Niespo 
dzianka”, która na konkursie dra- 
matycznym w Krakowie odznaczo 
na „została pierwszą nagroda. 

Role główne odtworzą pp.: Irena 
Horecka i Artur Socha. 

Reżyseruje E. Wierciński. 


TEATR. KAMERALNY, 


Ostatnie powtórzenie „Sekretarki 
Pana Prezesa* z St. Jarkowską po 
cenach zniżonych dane będzie dzi- 
siaj, poczem ciesząca się rekordo- 
wem powodzeniem komedja ta, zej 
dzie z afisza. 

„Panńa Maliczewska* grana bę- 
dzie jutro, w sobotę į w niedzielę 
wieczorem. 


Pożegnalne występy AI. Węgier 
ki odbędą się: w piątek wieczorem 
oraz w sobotę i w niedzielę o go- 
dzinie 5 w sztuce J. Sarment'a 
„Poławiacz cieni*. 


W przygotowaniu komedja Sza- 
niawskiego „Adwokat i róże* i ko 
medja Kiedrzyńskiego „Milość bez 
grosza“. 


TEATR POPULARNY 


Dziś baśń wschodnia „Ali-Baba“ 
i 40 rozbójników. 

W czwartek uroczyste przedsta 
wienie jubileuszowe  25—letniej 
pracy scenicznej p. Sabiny Z/eliń- 
skiej, która przez kilka lat pracu- 
jąc na deskach sceny popularnej w 
Łodzi zdobyła sobie gorącą sympa 
tję i uznanie szerokich sfer bywal- 
ców tego teatru i stała się ich ulu- 
bienicą. Spodziewać się należy że 
w dniu jej święta wypełni się wi- 
downia po brzegi wielbicielami p. 
Zielińskiej, którzy znajdą przy 
tem miłą rozrywkę, gdyż jubilat- 
ka wybrała świetny wodewil „Mil- 
jonowa spadkobierczyni* kreując 
w nim rolę Log 4, damy do 
towarzystwa 


w powiecie. 

Aby jednak akcja współudzia 
łu ze społeczeństwem odbywała 
się nie samorzutnie starostwo 
łódzkie powołało do życia sa- 
mopomoc do walki z bandy- 
tyzmem i przestępczością. 

Na wezorajszem posiedzeniu 
powołano specjalną komisję, 
która zajmie się opracowaniem 
statutu i regulaminu samopo- 
mocy. 

Wszyscy członkowie samopo- 
mocy na dany sygnał zobowią- 
zani są pośpieszyć z pomocą 1 
brać udział w ściganiu bandy- 
tów. 

Czołowe stanowiska w ości- 
gu zajmować będą ci, którzy 
posiadają za zezwoleniem władz 
broń palną. 

W większych gminach będą 
ustawione specjalne nocne 
dyżury, jak również będą usta- 
nowione łączniki poszczogólny- 


mi posterunkami policji pań- 
stwowej. 

Członkowie  semopomocy w 
walce z bandytyzmem zostaną 
zaopatrzeni w broń palną. 

Aby jednak walkę z bandy- 
tyzmem doprowadzić do realnych 
skutków, jak również, aby na- 
tychmiast likwidowano przestęp- 
czość w powiecie większe gmi- 
ny otrzymają w tym celu połą- 
czenia telefoniczne, aby w razie 
jakiegoś napadu lub prze- 
stępstwa natychmiast dono- 
szono odnośnym posterun- 
kom policji. 

Niezależnie od tego starosta 
Rżewski wystąpił z prośbą do 
tutejszego dyr. poczty p. Płó- 
ciennika, ażeby w tych gminach 
które nie posiadają połączeń te- 
lefonicznych założono oddziały 
pocztowe, aby w ten sposób 
mieć kontakt telefoniczny z £o- 
dzią. (p) 


MUZYKA i SZTUKA 


PRZEDSTAWIENIA DLA DZIECI 

Sobotę dnia. 6 bm. i w niedzielę 
7 bm. o godz. 12 przedstawienia. 
dla dzieci po cenach najniższych na 
których odegraną będzie przepięk- 
na baśń wschodnia „Ali-Baba“ į 40 
rozbójników. 


KONCERT ARTURA RUBINSTEI 
NA. 

Przejazdem przez Polskę, jutro 
t. j. w czwartek grać będzie w Fii 
harmonji genjalny pianista Artur 
Rubinstein. Artysta nadesłał nastę 
pujący przepiękny program, a mia 
uowicie: Preludjum, chorał i fu- 
ga Francka, Laleczki dziecka, któ 
re składają się z 3-ch części: a) 
Maluteczka, b) Mały oberwus, €) 
Foliszynel Villa Lobosa, Monve- 
ments perpetuels Poulenca, następ 
nie oberok, dwa mazurki Szyma- 
nowskiego oraz dedykowana Ru- 
binsteinowi Pietruszka Strawińskie 
go. W trzeciej zaś części Scherzo 
E-moll, Impromptu Fis-dur Chopi 
xa oraz na zakończenie dwa tańce 
Łiszpańskie Falla. Jak widzimy pro 
gram niezmiernie bogaty i wielce 
efektowny. Początek koncertu a 
godz. 8.30 wieczorem. 


KONCERT BAŁAŁAJKOWY. 

Stosownie do zapowiedzi dziś w 
środę odbędzie się w Sali Filharmo 
nji drugi i ostatni koncert bałalaj- 
kowy połączonych dwuch zespo- 
łów Eugenjusza Dubrowina i Bazy 
la Zubryckiego. Program będzie zu 
pelnie zmieniony i składać się bę- 
dzie z rosyjskch pieśni ludowych, 
romansów cygańskich, pieśni Kân- 
kaskich. pieśni burłaków, pieśni da 
lekiego wschodu oraz tańców ludo 
wych. Bilety sprzedaje kasa Filhar 
monji. 

WIECZÓR TAŃCA WYZWOLO- 
NEGO IRENY PRUSICKIEJ. 
Znana artystka tancerka Irena 

Frusicka, która tak chlubnie zapi- 
sała się w pamięci łodzian ze swa 
ich poprzednich występów, urzą- 
dza we wtorek dnia 9 kwietnia w 
Sali Filharmonji nowy recital ta- 
neczny. Wielce utalentowana ta 
artystka odtwarza treść muzyczną 
nader plastycznie, muzykalnie i 
niezwykle rytmicznie. a obok wyro 
bienia technicznego. tan'ec p. Ire- 
ny Prusickiej znamionuje niebywa- 
ły wdzięk i czar. Do występu te- 
go niehawem powrócimy. 


W kfórem towarzystwie umiera najmniej 
ubezpieczonych? 


„Przegląd Ubezpieczeniowy“ 
Zakładów Ubezpieczeń w Polsce, 


organ Związku Prywatnych 
(zeszyt 6-ty z 1928 roku) po- 


daje nader ciekawą statystykę wypadków śmierci w 1927 roku 


w poszczególnych T-wach Ubezpieczeń, 


w zestawieniu ze zbio- 


rem składek, a mianowicie (w złotych): 


Towarzystwo > Suma wyplaconego 
osen Cnoi Zbiór składek odszkodowania na 
wypadek śmierci 
„Europa“ 2.936.742 54. 436 
„Asec. Generali 

Trieste” 2.849.770 1.640.904 
„Przyszłość * 2.485.406 239.232 
„Krakowskie Wzaj.” 2.461.641 444.064 
„ Vesta—Bank" 2.296.785 342.771 
„Riunione Adriatica* 1.697.248 397.612 
„Wita 967.732 286.680) 
„Przezorność” 727.211 89.321 
„Piast” 621.301 26.240 
17.043.827 3,521.260 


Z powyższego zestawienia jasno wynika, 
wypadków śmierci 


szem jest pod względem 


że najszczęśliw- 
T-wo „Europa“, 


gdyż tutaj sama wypadków śmierci stanowi 18 na tysięe zebranych 


składek, natomiast najmniej 
w T-wie „Generali*. gdyż tutaj 
na tysiąc składek. Tak 


w T-wie „Riunione*, bo wypadki 


siąc składek, 


pomyślnie sprawa się przedstawia 


wypadki śmierci stanowią 575 


samo niepomyślnie wypada stosunek 


śmierci stanowią 234 na ty- 


Zapisujcie się na członków b. 0. F. F. 


Na srebrnym ekranie 
KINO PALACE 

„Grzechy rozwódki* 

Film wyświetlany obecnie w Ki- 
noteatrze „Palace“ p. t. „Grzechy 
rozwódki* (właściwa nazwa „Ca- 
łuję Twoją dłoń Madame“) jest 
doskonałą, szampańską komedją, o 
akcji tak żywej i barwnej, że przy 
kuwa do siebie uwagę widza j ba. 
wi go do łez. — Jest, to bezwątpie 
nia najlepsza dotąd kreacja Lyi de 
Putti, która ukazuje się tu zupeł- 
nie w innej roli, aniżeli _ dotych- 
czas. 


Nie jest demoniczną, drapieżną 
beterą, lecz słodkim, wesołem stwo 
rzeniem, wysportowanem, dowcip 
nem. pełnem niespodzianych pomy* 
słów i  najdziwaczniejszych  za- 
cheijanek, prawdziwym „hbzikiem*. 


Film wesoły i niefrasobliwy, wy 
wołuje kaskady śmiechu i miły po- 
godny nastrój u widzów. Jest tc 
bezsprzecznie jeden z t. zw. „Wie 
kiego repertuaru*. A rekordowa 
obsada poza Lyą de Putti — mia- 
nowicie Alfons Fryland i Livie Pa 
vanelli stawiają film na wyży- 
rach sztuki ekranowej. 


LUNA „Szeherezada* 


Bajki nie tracą na aktualności i 
zawsze cieszą się wielkiem powo- 
dzen'em zarówno u dzieci jak j u 
starszych. Bajkę milo jest przeczy 
tać, jeszcze milej słuchać ciekawie 
opowiedzianą, lecz szczytem doska 
nałości jest filmowe jej przedsta 
wienie. Mieliśmy tego dowód, o- 
glądając  .„.Złodzieja z Bagdadu" 
spreparowanego w Hollywoodzie. 


Do tematu bajek z „1001 nocy 
sięgnęła również Europa, wyda 
jąc na świat „Szeherczadę*. 

Film ten nie odbiega daleko mi 
swego pierwowzoru. zwłaszcza poř 
względem techniki zdjęć i wysta 
Wy. 


Jest stuprocentowym è obrazew 
kasowym, obliczonym na gust pu- 
bliczności. 


Posiada sporo wartości wzroko- 
wych. Opiewa on dz'wną historję 
biednego szewca Hassana. który 
śni o rzeczach dla niego niedosięż 
nych, aby potem w sposób dość 
brutalny į bezwzględny powrócić 
do starej rzeczywistości — młotks 
i kopyta. 


Postać ta znalazła doskonałeg» 
odtwórcę w osobie Mikołaja Koli- 
na, aktora znanego i bardzo zdoł. 
nego. Dzielnię sekundują mu Mar- 
cela Albani, Agnes Petersen i Iwan 
Petrowicz — niemniej renomowa 
ne nazwiska. 


Reżyser Aleksander Wołkow pa 
traktował „Nzeherezadę* sumien- 
nie. 

Obraz cieszy się znacznem po- 
wodzeniem, ujęty jest bowiem przy 
stępnie, ze zrozumieniem pragnień 
przeważnej tzęści _ publiczności, 
Ilustracja muzyczna ogranicza się 


do melodji wschodnich — dosko- 
pała. 
COONOOLLULCOIGGOLCQAAQIOONA 


Gabinet kosmetyki leczniczej 


i toaletowej 
Absolwentki wydz. lekarsk. uniw 
Odeskiego 


ki 
Z. SZWALBE 
Zielona 17. 
Pielęgnowanie cery, usuwanie 
brodawek, zmarszczek, piegów, 
wągrów i innych defektów. Ma- 
saż kosmetyczny. Maski ba|- 
samiczne i inne. Pielęgnacja 
włosów i usuwanie łupieżu i t. p. 
Godziny przyjęć: od 10 r. do 8 
wieczór. 


„GŁOS PORANNY” 


ŁÓDŹ 
3 kwietnia 1929 roku 


Do nowe laury do Nicei 


Ekipa polskich kawalerzystów opuściła Warszawę 
Wywiad z szefem zespołu ppłk. Rómmlem 


Na kilka minut przed odjaz- | ogółem... 


sześć punktów kar- 


dem do Nicei ppłk. Karola Róm|nych (trzy strącenia drąga za- 


mla, kierownika polskiej dru- 
żyny jeździeckiej na tegoroczne 


dem). Wynik świetny. A warun 
ki konkursu nie były łatwe: wy 


konkursy oraz szefa grupy spor | sokość przeszków 1.40 do 1.50 


tu konnego przy Centralnej szka 
le kawalerji w Grudziądzu, uda 
je mi się uzyskać ze znakomi- 
tym kawalerzystą chwilkę roz- 
mowy. 

— Jestem pełen dobrych my 
śli — rozpoczyna interesującą 
rozmowę ppłk. Róramel — kon 
kursy zapowiadają się dla nas 
dobrze. Mimo ciężkiej zimy te- 
gorocznej konie są w dobrej for 
mie. Przyczyniła się do tego w 
pierwszym rzędzie sumienna. 
twarda i systematyczna praca 
oficerów, wreszcie nowe, nieco 
inne, od dotychczasowych, me- 
tody treningu, które w czasie zi 
my tegorocznej stosowaliśmy w 
krytej ujeżdżalni. 

Pierwszy tegoroczny start na 
otwartem polu potwierdził w 
zupełności teorję nowego trenin 
gu. W konkursie rozegranym w 
ubiegłym tygodniu, w obecnoś- 
ci szefa departamentu kawale- 
rji — pułk. Brochwicz - Lewiń- 
skiego, 32 konie biegające pod 


mtr., tempo 375 mtr. na minu- 
tę. Cieszę się, że twarda i żmud- 
na praca zimowa aie poszła na 
marne. 

— A w jakiej formie są jeźdź- 
cy? 

— Jeździec i koń stanowią nie 
rozłączną całość. Dobry jeździec 
bez dobrego konia niewiele do- 
każe i odwrotnie. Wartość ka: 
walerzysty polega nietylko na 
samej klasie i prowadzeniu ko- 
nia, ale również na umiejętnoś- 
ci pracy nad koniem, na odpo- 
wiedniem „wychowaniu“ go. 

Z grupy sportu konnego, któ- 
ra liczy 14 jeźdźców (w tem 2 
węgrów) wyznaczono początko 
wo 8 jeźdźców, później, na sku- 
tek depeszy z Nicei, ogranicza- 
jacej liczbę ludzi w zespole, 
zmniejszono tę liczbę do sześciu 
Pięciu z nich — to dobrze zna- 
ne sferom interesującym się 
sportem konnym nazwiska. Szó 
sty — por. Kulesza z 10 p. strzel 
ców, młody obiecujący talent 


czternastoma oficerami zrobiły jeździć będzie na dobrze wypra 


Kobiela a sporí 


Płeć piękna zaciekle walczy o laury sportowe 


Minęły bezpowrotnie te cza- 
sy, kiedy kobiety w długich po» 
włóczystych sukniach biernie 
przy;ląđały się zawodom spor- 
towym imęzczyzn. Poprostu nie 
do pomyślenia jest fakt, że np. 
w starożytności kobietom zabro 
nione było przyglądać się pięk- 
nej muskulaturze walczących. 

Z początkiem bieżącego stule- 
cia nastąpiła dopiero ostateczna 
„emancypacja“ sportowa ko- 
biet, 

Obecnie można śmiało twier 
dzić, że określenie „płeć słaba“ 
pozostało tylko w teorji. Kobie 
ta uwolniona ze wszelkich gor- 
setów, krępujaących ciało, wzmo 
eniła je systematycznemi tre- 
ningami. 

Obecnie nieraz jesteśmy świad 


sowanych koniach Lesgin i Ver 
meille i może dokonać wiele. 

Bogaty program konkursów 
nicejskich pozostał prawie bez 
zmian. Wprowadzono jedynie 
trudny bieg myśliwski ze stałe- 
mi przeszkodami do 1.30 mtr. 
wysokości. 

Specjalną uwagę zwrócimy na 
konkurs o puhar Narodów, zdo 
byty przez drużynę polską w ro 
ku 1925 i 1928, na Wielką na- 
grodę miasta Nicei oraz konkur 
sv o nagrody Monaco i Monte 
Carlo. które  wygrywaliśmy 
przez pięć lat z rzędu. 

— Kto będzie groźny w tym 
roku w Nicei? 

— Na wiosnę najtrudniej jest 
ocenić sytuację. Myślę, że prze- 
dewszystkiem włosi i hiszpanie, 
którzy mogą się, ze względu na 
łagodny klimat, znajdować już 
w pełni formy. 

Wyjeżdżamy w roku bież. tro 
chę wcześniej, aby konie przy- 
wykły do zmiany klimatu — 
kończy ciekawą rozmowę ppłk. 
Rómmel. 

Pociąg rusza. Skupiona, ogo 
rzała twarz znakomitego kawa- 
lerzysty żegna mnie łagodnym 
uśmiechem. 


nia Henje jest bezkonkurencyj- (St. Zjednoczone); jej współoby 


ną. Klasa „tego cudownego 
dziecka* jest niebywałą. W Pol 
sce w łyżwiarstwie rej wodzi p. 
Netringowa (w jeździe szyb- 
kiej). 

W szermierce p. Dubieńska 
święci tryumfy, podczas gdy na 
plauszach międzynarodowych 
mistrzyni olimpijska panna He- 
lena Meyer - Ofenbach, młoda 
pensjonarka z Frankfurtu. 

Sporty letnie więcej zajmują 
kobiety. 

Masy niewiast uprawiają lek- 
ką atletykę. Wystarczy malco- 
wi wypowiedzieć nazwisko Ko- 
nopackiej, by już z jego ust u- 
słyszeć jej zasługi dla sportu 
polskiego. Inne znakomitości 
światowe: największa olimpijska 


kami jak zaciekle walczą kobie zawodniczka p. Caterwood (Ka 


ty o laury sportowe. 


nada), niemka Rattke, japonka 


Wielkim popytem cieszy się | Hitomi, amerykanka Robinson 


a kobiet sport zimowy. Jest 
to rzeczywiście sport dla ko- 
biet wymarzony. Korzyści. ja- 
kie ten snort przynosi konser- 
wacii ciała są bezsprzecznie nie 
bywałe. 

Nowoczesna sportsmenka od- 
dnie się z zapałem nartom, któ- 
re jak wiadomo, wymagają wiel 
kiego nakładu sił. 

W sporcie tym niepoślednią 
rol” odgrywają polki. Nazwiska 
Eli Michalewiez, Ziętkiewiczo: 
wej, Janiny Loteczkowej oraz 
Stanisławy Staszel - Polanków- 
ny mówią same za siebie. 


W łyżwiarstwie figurowem So ka świata 


it. d. 
Tennis kobiecy stał pod zna- 
kiem Zuzanny Lenglen, pod- 


czas gdy obecnie na firmamen- 
cie tennisowym jaśnieją Hellen 
Wills (St. Zjednoczone), de Al- 
vares (Hiszpanja), Betty Nuthal 
(Anglja), Cilli Ausen (Niemcy). 
Polskie gwiazdy to: łodzianka 
Wiera Richterówna, krakowian 
ka Jędrzejewska, Dubieńska, 
Poradowska (Warszawa). 

Tak pożyteczne dla zdrowia 


watelka Gertruda Ederle, holen 
derka Braun. W Polsce najlep- 
sza polska pływaczka Kajzerów 
na (Giszowiec), Tratowa, Iżyc- 
ka, Skrowrońska, która prze- 
płynęła zatokę gdańską i t. d. 

Nie będziemy wyliczać wszyst 
kich sportów, w których kobie- 
ty uczestniczą i współzawodni- 
czą ze sobą, tylko reasumując 
powyższe dochodzimy, że kobie 
ta krocząc zwycięsko po dro- 
dze wyczynów sportowych się- 
ga po coraz wyższe honory. 

Niedaleki jest czas, kiedy ko 
bieta znajdzie się na starcie ra- 
zem z mężczyzną i pokaże też 
i tu swoje „ostre pazurki“. 


P.T.C.--Widzew 2:2 (0:0) 


Mecz o mistrzostwo klasy A ro- 
zegrany na boisku  Kruschendera 
w Pabjanicach, wykazał naogól 
wyższość zespołu robotniczego, 
choć prowadzenie zawsze należało 
do drużyny miejscowych. 

Teren ciężki tak „wypompował'* 
zawodników, iż nawet dobra kon- 
dycja fizyczna Widzewa okazała 
się zbyt małą na to by wytrzymać 
tempo gry do końca. Zawodami 
kierował p. Andrzejak, którego fa 
natyczna publiczność próbowała 
steroryzować — bezskutecznie. 

Pierwsze objawy  rozwydrzenia 
publiczności, nie _ poskramianej 
przez gospodarzy, należałoby zwal 


pływanie, ma na szerokim Świe | czyć w zarodku. Możeby nasz wy- 


cie liczne zwolenniczki. 


| wiodą: najgen jalniejsza pływacz 


p. Marta Norelms 


Prym | dział g'er i dyscypliny zechciał po 


święcić sprawie tej wiecej czasu i 
uwagi 


"pęt PORANNY” 


Kwielnis 1923 roku 


GŁOS SPORTOWY. ie 


Na giełdzie hokserskiej 


Diener walczy z olbrzymem — włochem 


W Niemczech odbędą się wkrót- 
ce dwa sensacyjne spotkania bok 
serskie. Zostały ostatnio zakończo 
ne pertraktacje w sprawie walki 
Dienera z Primo Carterą. Niezwy- 
kle sensacyjne to spotkanie między 
groźnym olbrzymem włoskim a 
znajdującym się obeenie w znako- 
mitej formie byłym mistrzem Nie 
miec, Frantz Dienerem. wzbudziło 
ogromne zainteresowanie w świe 
cie bokserskim. Spotkanie to od- 
będzie się najprawdopodobniej w 
końcu kwietnia, podczas gdy już 
4 tegoż miesiąca spotkają się w 
ringu berlińskiego „Sportpalastu” 
dwaj obecnie najzaciętsi rywale 
wagi ciężkiej Rudi Wagener oraz 
Hayman. 


s.t 

Angielski związek bokserski 
przyjął wyzwanie Charlie Smith‘a, 
przeciwko Phil Scottowi. Walka 
ta odbędzie się o tytuł mistrza An 
glji wszystkich wag. 


W Chicago odbyła się walka © 
mistrzostwo świata w wadze pół- 
ciężkiej. Tytułu  mistrzowsk ego 
bronił Tommy Loghran (St. Zjedno 
czone). Wyzywającym był mistrz 
świata wagi średniej Mickey Wal- 
ker. Dziesięc orundowe to spotka 
nie miało miejsce w przepełnionym 
stadionie chicagowskim i zakończy 
ło się zwycięstwem Laughrana na 
punkty. 


KRONIKA SPORTOWA 


KŁOPOTY Ł. K, S. 


Zarząd sekcji piłki nożnej ŁKS 
znalazł się obeenie w nielada kło- 
potliwem położeniu,  wywołanem 
powołaniem jego graczy do czyn- 
nej służby wojskowej. W ostatnim 
czasie czerwoni mają aż 15 piłka- 
rzy powołanych do wojska z czego 
na drużynę extra-klasy przypada- 
ią: Gałecki, Sowiak, Król, Moskal, 
Jeżewski. 


Z graczy tych jedynie Moskal 
nie będzie brał w tym roku udzia- 
łu w zawodach bowiem przen esio 
ny on został do Lublina i prawdo 
podobnie zasili szeregi zdartego o0- 
statnio ataku Pogoni lwowskiej. 


CZARNI POZYSKALI REYMANA 
m, 


Toczące się od dłuższego czasu 
pertraktacje pomiędzy krakowską 
Wisłą a lwowskim klubem Czarni. 
dotyczące przejścia Reymana 1II 
do lwowskiego zespołu zostały o- 
statecznie już zakończone. 


Jak się obecnie dowiadujemy 


kierownictwo Wisły zdecydowało 
się wreszcie na odstąpienie Reyma 
na III Czarnym, którzy dzięki te- 
mu zyskają bardzo poważne zasile- 
nie swej linji ataku. 
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RANKA 


MARJA PAUDLER 


NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE. 


Walka na froncie ligowym za- 
wrze na dobre dopiero w najbiiż. 
szą niedzielę. Kalendarzyk rozgry 
wek przewiduje bowiem pióć spot. 
kań. Są one następujące: 


Warszawianka — Polonja w 
Warszawie. 
Garbarnia —Turyści w Krako- 


wie. 
_ Ruch — Warta w Królewskiej 
| Hucie. 
Czarni — Cracovia we Lwowie. 
Spotkania te ze wszechmiar za 
powiadają się niezwykle ciekawie 


lecz ostatecznego rezultatu iel 
dziś przewidzieć nie sposób. bø- 
wiem niema podstaw nawet do 
tak zwanych papierowych obli- 


Czeń, które przecież rzadko kiedy 
sprwadzają się, 


9999999909 


chor. skórne i weneryczne 
Leczenie lampą kwarcową 


Moniuszki 5. qel- 70-50 


powrócił 
Przyjmuje od 11—1 i od 5—8. 
Panie od 5—6, 


POTEO 


dI 
4 


HENRY GEORGE 


| 
ENR OTORO PA. 


„GŁOS PONNY” 


ŁODŹ 
3 kwietnia 1929 r. 


WŁÓ 


Okres  przedswiąteczny na 
żynku łódzkim zawiódł całko- 
wicie oczekiwania. Wydaje się 
to nieco dziwne w porównaniu 
z okresem z przed 10 — 14 dni 
kiedy zjazd kupców był dość 
liczny i na rynku zapanowało 
pewne ożywienie. Zakupy osta- 
tnich dni nie wpłynęły więc na 
poprawę sytuacji rynkowej i to 
zarówno w branży wełnianej, 
jak i w branży bawełnianej. 
co punktem na tle tych nastro- 
jów depresyjnych było pewne 
polepszenie się wypłacalności 
w branży wełnianej. Ma to mieć 
swe źródło w powiększonych 


nie posiadaja wydatniejszych 
zasobów gotówkowych, które 
starały się zdobyć okresie 
przed ultimo lutego, dążąc 
opanowania sytuacji. 
Wreszcie jeden jeszcze mo- 
ment. Polityka władz podat- 
kowych musi być w obecnym 
momencie nastawiona na cięż- 


w 


Nadzór sadowy 


otrzymała wielka firma poznańska „Selinger i Rosenkranz“ 


Udział Łodzi w pasywach jesi miewielici 


W związku z ogólnemi trud-| 


do! 
| resztkami sił stara 


ką sytuację w handlu. Narazie 
tych zmian polityki podatko- 
wej kupiectwo nie odczuwa. 
Nietylko Łódź, ale i prowincja 
się uiścić 
z podatków, gdyż urzędy skar- 
bowe nie licząc się z wytworzo- 
ną sytuacją podejmują egzekwo 
wanie zaległych od szeregu 


„Juljusz Rosenkranz i Selinger* 


nieco obrotach kupiectwa pro- nościami płatniczemi, w jakich Poznań, Stary Rynek 62. 


wincjonalnego, które umożli- 


wiązań. Nieliczne tranzakcje 
wełnianej i wełnianej, objęły to 
wary białe, ale tranzakcje te 
podkreślić to nałeży, w stosun- 
ku do obrotów normalnych by- 
ły wprost znikome Zawiódł ró- 
wnież handel detaliczny a dro- 
bne weksle kursujące w obro- 
tach handlu detalicznego nie 
przyczyniają się również do po- 
łepszenia sytuacji na rynku pie 
niężnym. 

Na tle tego słabego ruchu 
przedświątecznego bardzo po- 
ważnie przedstawia się sytua- 
cja w związku z ultimo marco- 
wym. Stan rynku dyskontowe- 
go jest niepewny i wyraża się 
całkowitym zastojem w fran- 
zakcjach dyskontowych, zwłasz 
cza gorszych. Rozmiarów ulti- 
ma marcowego nie można jesz- 
cze dokładnie ustalić. Nie ulega 
jednak żadnych watpliwości, że 
banki, które w drugim tygo- 
dniu marca wobec pewnej po- 
prawy sytuacji rozluźniły kar- 
by swej polityki dyskontowej 
WPRP O WEYTYOETIECE SWOT SRE IO" I 


pod brzemieniem 
podatków 


W ostatnich dniach rada 
miejska m. Kalisza przyjęła 
wniosek wzywający magistrat 
tego miasta do zwrócenia się 
do izby skarbowej w Łodzi z 
memorjałem w sprawie pow- 
strzymania masowych egzeku- 
cji podatkowych do czasu roz- 
patrzenia ostatecznego rekur- 
sów, złożonych od kilku lat. 

Wniosek ten motywowany 
fest tem, że w ostatnich tygo- 
dniach wytworzyła się w han- 
dlu sytuacja wprost katastro- 
falna. Stale pogarszające się 
konjunktury z jednej strony, a 


klęska mrozów z drugiej przy- | 


czyniły się do zupełnego niemal 
sparaliżowania życia gospodar- 
czego. Pomimo to jednak wła- 
dze skarbowe nie zaniechały ak | 
cji agzekucyjnej, co wydatnie | 
pogarsza syłuację  kupiectwa. 


AW. znalazł się szereg firm kupiec- | 
wiły mu realizację swych zobo kich — zanotować należy fakt jeszcze w dniu 28 ub. m. pokry ści stanowią zobowiązania wo- 


| uzyskania nadzoru przez 
przedświąteczne w branży ba- znańską 


po- 
firmę włókienniczą | 


Firma ta 


wala swe zobowiazania. 


Z ogólnej sumy przeszło miljo Przyczyną tych trudności był z 


Skladanie zeznań podatkowych 


trwać może do 1 maja r. b. 


Na mocy zarządzeń ministra 
skarbu do dnia 1 maja r. b. 
wszyscy podlegający opodatko- 
waniu od dochodu obowiązani 
są zgłosić do urzędów skarbo- 
wych zeznania. - 

Pozatem przy składaniu zez- 
nań wpłaca każdy podatnik, po- 
łowę podatku przypadającego 
według skali podatkowej od 
zgłoszonego w zeznaniach do- 
chodu. 

W związku z tegorocznym wy- 
miarem podatku dochodowego 
ministerstwo zwróciło uwagę na 
art. 16 rozporządzenia Prezvden- 
ta o przerąachowaniu bilansu, w 
myśl którego nadwyżki bilanso- 


we pochodzące z przerachowa- 
nia przedmiotów majątkowych 
nie przeznaczonych do zbytu 
nie podlegają opodatkowaniu. 

Pozatem w roku bieżącym 
wymiar podatku dochodowego 
będzie wyższy niż w latach po- 
przednich. > 

Nie stanie się to dlatego, że 
dochody się zwiększyły. Prze- 
ciwnie, dochody płatników zna- 
cznie zmalały. Podwyższenie ©- 
podatkowania nastąpi na skutek 
dokładnych informacji władz 


skarbowych o każdym płatniku, | jedwabnych 


GŁOS HANDLO 
KIENNIEZA ŁODŹ PO ŚWIĘTACH 


Handel przedświąłeczny zawiódł zupełnie. — (Ciężkie uiiiimo 
marca. — Polityka banków i władz podatkowych 


„GIS PUWAKEE” 
ŁODŹ 
3 kwietnia 1929 r. 


AYNEN PEMEAN 


Ceduła giełdy pieniężnej 


warszawskiej 
GOTÓWKA 
lat podatków. Akcja ta jest tem Dolary 8.90 
bardziej krzywdząca, że urzę- CZEKI 
dy skarbowe egzekwują nieje- Belgja 123.84 


dnokrotnie podatki od  płatni- 
ków, którzy złożyli we właści- 
wym czasie rekursy, a których 
urząd skarbowy nie  rozpa- 
trzył. R. 


Londyn 48.27,75 
N.-Jork 8.90 
Paryż 34.85 
Praga 26.39 
Szwajcarja 171.58 
Sztokholm 238.18 
Włochy 48.69 
Berlin 211.58 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE. 


Dolarówka 85— 87.25 

5 proc. konwersyjna 67.— 

5 proc. konwersyjna kol. 59.— 
dolarowa. 85— 


onfa TAs 9s 
na złotych passywów na Łódź wi dE No 


8 +. Banku Gosp. Kraj 
| przypadają kwoty stosunkowo sà SAE 5 ORN Fa 
czyniła zakupy I nieznaczne; większość należno-| “ 7 proc. Banku Gosp. Krajowe- 
go 83.25 


bee zagranicznych dostawców.| 4 į pół listy zastawne ziemskie 
zł. 51.— 51.25 
5 proc. m. Warszawy zł, 52.— 
8 proc. m. Warszawy zł, 70,— 
8 proc. m. Lodzi 61,75, 62.— 


10 proc, m. Siedlec 70.— 


jednej strony brak fachowego 
kierownictwa i pewne prżyczy- 
ny natury czysto lokalnej: nie- 
właściwe metody banków miej- 
scowych w stosunku do tej fir- 
my. Firma ta prowadziła od kil 
kudziesięciu lat w europejskim 
stylu handel detaliczny wełna- 
mi damskiemi wysokich gatun- 
ków, jedwabiami łódzkimi i za 
granicznemi i Ł d. 

Solidna ta firma _ posiadała 


AKCJE 


Dyskontowy 127 — 
Zarobkowy 85— 
Cukier 34.50 

Lilpop 34.25, 34. 
Norblin 175.— 
Borkowski 11 — 
Polski 165—, 164.50. 


L65,— 


dwie nieruchomości. | Spiess 255— 
Udział Łodzi w passywach| Węgiel 82— 
nie jest znaczny. Dwie firmy|  Modrzejów 28.0 
większe oraz kilka mniejszych | Starachowice 30.75 
SES Iaberbusch 219.— 


dobrze zorganizowanej ostatnio | jest w tem przedsiębiorstwie. 


administracji skarbowej i t. d. 


| Prom 


Biuletyn „Biuliofeki Groszowej" 


Ostatnio ukazały się następujące książki tańszych 
edycyj. 


B. Tarkington; Siedemnasta wiosna 


powieść o przeżyciach dwuch - 


Piękna 
młodych serc. 


Cena za 2 tomy 2.90. 


W. A. Frost: Tajemnicze klejnoty 
powieść sensacyjno-kryminalna, przewyż- 
szająca ujęciem tematu... nawet Wallace'a 
Cena za tom podw. ZŁ 2.90. 


R. H. Benson: Tchórz 


Ciekawa powieść z życia angielskiej ary- 


stokracji. 


350 stron. 


Cena ZŁ 2.90, 


K. Grodzki: Jadą ułani... 


nowa polska powieść 


zu czasów walk 


o niepodległoś$ Polski. Cena Zł. 1.45. 
Antoni Słonimski: Mętne łby 


Najnowszy zbiór dowcipnych, ciętych sa- 


tyr 


dramaturga 


i autora granego bez 


przerwy na wszystkich scenach polskich 


„MURZYNA 
Cena ZŁ 1.90. 


WARSZAWSKIEGO“. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


kjoskach kolejowych 
„Bibijotece Groszowej“ 


„Ruchu“ oraz w 


w Warszawie, 


ul. Moniuszki 11. 
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Ell |w miejscu jego płatności, (p) 


ENORA 


Wika ija banków niemieckich 


Najważniejszem bodaj w cią+|wo jako lokalny hamburski 
gu ostatnich lat wydarzeniem | Commerzbank, dzięki aktyw- 
w bankowości niemieckiej jest|ności swej przejęła wkrótce 
zakończona obecnie fuzja na interesy Berliner Bank w Ber- 
wielką skalę Commerz-und Pri linie i Mitteldeutsche Privat w 


vatbank z Mitteldeutsche  Cre-| Magdeburgu, skąd też powstała 
ditbank. obecna jej nazwa. Ostatnio 
Pierwsza z tych instytucji znów Aaechener Bank für Han- 


del und Gewerbe oraz Braun- 
schweigische Bank und Kredit- 
anstalt zostały przezeń zaabsor- 
bowane. W roku 1928 obro 
ty instytucji osiągnęły sumę 
120 miljardów marek, przy ka- 


odznacza się niezwykle ruchli- 
wem i przedsiębiorczem kiero- 


wnictwem. Założona początko- 
"=. 2 


Zagubiony weksel 


== 


może b i Sni pitale akcyjnym 60  miljonów. 
R tniory Mitteldeutsche Creditbank: 
p a posiadając przy całej jedno 


W wypadku zagubienia wek- 


E ASR stronności i braku aktywności 
sla należy żądać od sądu grodz 


t i swego kierownictwa kapital 
kogo. ogo TORN Or akcyjny 22 miljonów marek i 
jest piamy, unieważnie- |„naczne depozyty oraz szero- 


nia go. 

Sąd zawiadamia wystawcę by 
wstrzymał się z. wykupem wek- 
slu i wzywa znalazcę wraz z 
wekslem. Jezeli nikt się nie zgło 
si, sąd wydaje orzeczenie, mocą 


kie ustosunkowanie na prowin 
cji , przedstawiał ciekawe mo 
żliwości ekspansji. Przez za 
malgamowanie go ze sobą Com 
merz- und Privatbank rozpo- 


którego weksel taki jost unie- SZAGZA CCA e 
ważniony. W tych wypadkach CYJNY z: Ie An h kt ATA 
poszkodowany zmuszony jest przy łącznej kwocie wierzyciel) 
wystąpić z proceseni przeciwko półtora miljarda marek, . dzię 
posiadaczowi weksla, a sąd ki czemu wkroczył ostatecznie 
stwierdza kto jest jego właści-| w sferę czterech  „D”banków 
ciało: [niemieckich (Deutsche Bank 

Wszystkie osoby podpisane Darmstädter und Nationalbank 
na wekslu nie powinny płacić, | Dresdner Bank, Disconto-Ge- 

; | sellschaft). 


a jeśli czynią to, to tylko ną 
własną odpowiedzialność. bo: 
wiem należność winna być - od- 
dana do depozytu -wekslowego 


Wypada zaznaczyć. że Com- 
merz-und Privatbank pozosta: 
je w stosunkach z całym sze- 
regiem banków łódzkich 


re 3IV— GŁOS PORANNY —1929. Nr. 59 


KF KME SKIŃOL-FARBA" [zz 


bezwartościowych naśladownictw!! neme Żądać w składach aptecznych i farb. ARA 


Następny program: 


Program świąteczny! Dziś i dni następnych włącznie do niedzieli dnia 7 kwietnia. 
Mistrz maski, Emil Jannigs w szlagierowym arcyfilmie p. t.: 


A Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. 
S SALA FILHARMONJI. Tel. 13-84. 


dnia 9-go kwietnia 
WTOREK, o godz. 8.30 wiecz. 


Í Wieczór Tańca Wyzwolonego 


Artystka tancerka 

A PROGRAM: 

| Część I. 1. Marsz (Miłość do trzech poma- 

rańczy) — Prokofjew. 

2. Suite Enfantine: a. Czy pamiętasz — 

Casella, b. Straszna bajka — Niemann. 

c. Uroczysta wizyta—Voormolen, d. Wielki 

gniew—Czajkowski, e. Pierwsze zmartwie- 

nie—Czajkowski. 3. Melodja Hebrajska— 

w opracowaniu M, Gomółki, 4. Sequidillas 

4 — Albeniz. 

| Część II. 5. Z cyklu „Walki wewnętrzne“: 

2) a. Zwatpienie — Melodja gongów układu 
Ireny Prusickiej. b. Bunt — ... c. Inter- 
mezzo — .., d, Wyrzuty sumienia. 

Część lil. 6. „Nad pięknym modrym Duna- 
jem* — J. Strauss. 7. Z cyklu „Miniatury, 
groteskowe": a) Groteska — Debussy 
b. Pouppóe moderne — Mussorgski. 


pzrozmm= wz | 
Bilety nabywać można w kasie Filharmonii 
codz. od g. 10.30—2-ej pp. oraz od 4.30—7-ej w. 


Dyrekcja koncertów: ALFRFD STRAUCH 
TEL. 13-84. 


Przejazdem przez Polskę 


ARTUR 


grać będzie tylko RAZ JEDEN 
w FILHARMONII 


DNIA, 4 KWIETNIA 
JUTRO, O GODZ. 8.30 WIECZ. 


=© PROGRAM: Franck: Preludjum, chorał i fuga. 

"38 Villa-Lobos: „Prole de Bóbć (laleczki 
dziecka) a, Mulateczka, b. Mały oberwus. 
c. Poliszynel. Poulenc: Mouvements per- 
petuels. Szymanowski: Oberek. 2 Mazurki. 
Strawiński: Petruszka (dedykowana Ru- 
binsteinowi). Chopin: Scherzo H-moll, 
Impromtu Fis-dur. Falla: Tańce hiszpań- 
skie. 


M Bilety nabywać można w kasie Filharmonii 
| codz. od g. 10.50—2-ej oraz od 4.30—7-ej w. 


aj KÓZ, 


PREZ 


OWOCOWE 
DRZEWKA ZĘĘE 
IGLASTE 


krzewy, róże, rośliny zimotrwałe i wszelkie 


rozsady poleca w wielkim wyborze 


zeczy Kołaczkowski 


Zakład Ogrodniczy 
Łódź, ul. Piotrkowska 241. 


D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, front i p., telefon 43-63. 


Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 


„DSTATNI ROZKA 


Kino SPÓŁDZIELNIA 


Sienkiewicza 40. 


Od poniedziałku, dnia 1 kwietnia 
do niedzieli dnia 7-go kwietnia 
1929 r. wł. 


Dramat z życia wielkomiejskiego 
pod tytułem: 


Królowa Broadwayl 


W rolach głównych: 


Porota Revier i Edward Bum 


` 


Następny program: 
„Miłostki aktorki“ 
W rol. gł. POLA NEGRI 


W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-ej zaś w soboty, niedziele 
i święta o $ 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — Na pierwszy 
seans ceny miejsc zniżone. 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano de 9 wiecz. 


11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta— lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych. moczo- 
płciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 


LECZNICA 


Braa specjalistów 
przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 


(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
zynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz., 
w niedziele i święta do 2-ej po poł. 
Wszystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczępienią, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene 
rologiczna dla chorób skórnych 
i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


Dr. med. 


i. LIPKOWICZ 


ROENTGENOLOG 
Arabul. Pol. Państw. 
Dział rozpoznawczy; zdjęcia i prze- 
świetlenia. 

Dziaż leczniczy: naświetlania powierz- 
chowne i nowotworów złośliwych. 
Godz. przyjęć: dla chorych prywatnych 
od 9—3-ej po poł 


al. Kilińskiego 152, zac 16.2. 


jejski Kinematograf Oświato 


Wodny Rynek (róg Rokicińsk 


Dziś i dni następnych! 
DLA DOROSŁYCH: 
DLA MŁODZIEŻY: 


HAROLD LLOYD 
w komedji pod tytułem: 


„iehoraczek 


Następny program: 
„HRABINA PARYŻA" 


Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-ej. 


Wy 


Dr. med. 


STUPEL 


SZKOLNA Nr. 12 
Choroby włosów, skórne, wene- 
ryczne i moczopłciowe. 


Naświetlania lampą kwarcową prom. 
roentgena (ekzematy, nowotwory. 
i złośliwe). 


Przyjmuje od 6—9 po poł. 
W niedzielę od 3—5 po poł 


AARARRNNANNAA 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
LECZENIE SWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od 8—10 r. 12—2 i 4—8 pp. 
w niedziele i święta od 9—1. 
Dla pań od 4 do 5 po poł 
oddzielna poczekalnia, 01 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne | weneryczne 


UL. NAWROT 2 


TELEFON 79-89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
w niedzielę od 11 —2 po południu 

Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł.. dla niezamożnych 

CENY LECZNIC. 


200000000000000000000000 
Dr, med. 


J. SSELBŁRSTROM 


ZIELONA Nr. 11 
Choroby skórne i weneryczne. 


Leczenie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 4-8 pp. Panie od 4-5 


niedziela od 9-1, dla niezamożnych 


ceny lecznic. 18-12 


Dr. med. H. Różaner 


Narutowicza 9, tel. 28-98 
Spęcjalista chorób skórnych, we- 
nerycznych, moczopłciowych. 


od 8—10 rano i 4—8 po poł. 
Oddz. poczek. dla pań. 


66 Partnerką Jannigsa— 


Ewelyna Breet 


1) Spowiedź szesnastoletniej 


z słynną Gerdi Gerdt 


2) śwawole hrabianki 


boska 


Tel. 13-84. 


SALA FILHARMONII. 
DNIA 3 KWIETNIA 
DZIS, S O GODZ. 8.30 WIECZ. 


DRUGI i OSTATNI KONCERT 


SŁYNNEGO ROSYJSKIEGO 
ARTYSTYCZNEGO ZESPOŁU 


BALALAJKOWEGO 


POŁĄCZONE DWA ZESPOŁY 


Eugenjusza Dubrowina i Bazyla Zabryckiega 


m W PROGRAMIE: me FW 
Rosyjskie pieśni ludowe, Romanse cygańskie, | 
Pieśni kaukaskie, Pieśni burłaków, Pieśni da- 
lekiego wschodu, oraz tańce ludowe. 
Udział bierze 12 osób, 
Zespół wystąpi w malowniczych rosyjskich 
strojach ludowych. 
PROGRAM ZUPEŁNIE ZMIENIONY. 


Bilety od 1 zł. 50 gr. do 8 zł. nabywać można 
wcześniej w kasie Filharmonii. 


DR. MED. 
NADEPONIĄ Przepisywanie 
UROLOG. wie; tłumaczenia 


Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczopłciowych 
Pr. Narutowicza 

25 (Dzielna) 
telefon 44-10. 

Przyjmuje 

od 1— 2i 4—8 w. 


we wszystkich językach. Załat- 
wianie korespondencji handlo- 
wej. Powielanie druków wyko- 
€ nywuje 
Biuro tłumaczeń,przepi- 
sywań i powielań 


„IRENI tt Piotrkowska 44 


1. of, I p. m. 8. 


Br, med. 


LUBICZ 
„powróci |f 


MY i Dułorzni drobne 
aE E e EE E S TA 


Specjalista chorób 
ZA wene- 
rycznych i moczo- zy 
Suei DO WYNAJĘCIA 
Naświetlanie | lokal na przędzalnię (2 zespoły) 
i na tkalnię (25 warsztatów), skła 
dy do surowców j biuro. Do sprze 
dania 1 Selfaktor  hartmanowski 


lampą kwarcową. 
Przyjmuje od g. 8 
ostatniej konstrukcji, Oferty pod 


do 10 rano i od 
5 do 8 wiecz. 

Dla pań od 3—5 

oddzielna  pocze- 


kalnia. „Lokal* kierować do admin. „Sto 
su Porannego“. 12852 
DR. MED. 
ZYGMUNT 


DO WYNAJĘCIA 
DATYNSR pokój ładnie umeblowany z utrzyma 
niem lub bez Piotrkowska 145—34. 


UROLOG. È 
Grani petok, 361—1 
za i dró 
© doczowzdh: s POSZUKIWANA 
Przyjmuje od 9 -10| francuska do konwersacji w godzi 


nach popołudniowych do dzieci 
Żeromskiego 102 od 11—1 
360—3 


i od 6—8 w. 
Piramowicza 11| Thomas, 
(dawn. Olgińska)|i od 3— pp. 

Tel. 48-95, 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Lekarz-denf, | Musisz ukończyć kursy fachowe, ko- 


“u . " 
j respondencyjne prafesora Sskułowi 
an ap cza, Warszawa, Zőórawia 42. Kursy 


D; cawelan T9lwyuczają listownie: buchalterji, ra- 
Piotrkowska 13 A Eg wóśi kupieckiej, korespon- 
Specjalista dencji handlowej, stenografji, nauki 
usuwania handlu, prawa, kaligrafji, pisania na 
zębów bez |maszynach, towaroznastwa, angiel- 
bólu skiego, francuskiego, niemieckiego- 
pisowni oraz gramatyki polskiej. Po 


Zęby SZfUcZzNE na | ukończeniu świadectwo. Ządajcie pro- 
paa di spektów. 44—12 
ac 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40gr., strona 5 szpalt, — 


Prenumerata miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkiemi dodatkami; wynosi Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. $ szpalt. — Zwyczajne 10 gr. 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 


w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy x przesyłką pocztową 5 | 5 
; : Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o pr. 
w kraju — zł. 6.50: zagranicą — zł. 10— firm zagranicznych o 100 proc, za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


Redaktor. Jan Urbach. Wydawca: „Prasa“, Wydawnicza Spółką z ogr. odp: W drukarni „Prasy“, Piotrkowską 10L 


